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Aprowizacya. 


Kraków, 4 października. 

Podsekretarz stanu w ministerstwie aprowi- 
zucyi, Sobański, oświadczył, że co do aprowizar 
cyi „rząd nie oddaje się pesymizmowi*. Na do- 
wód tego podsekretarz stanu powiedział dalej, 
że „wynik skupu ziemiopłodów jest dotąd bar 
dzo nikły”, bo w byłej okupacyi niemieckiej 
osiągnięto ze skupów zaledwie 2.750 wagonów, 
w byłej zaś okupacyi austryackiej 386. Razem 
tedy rząd zdołał zebrać dotąd na całą Polskę 
3.136 wagonów zboża i twierdzi, że — nie iua 
powodu oddawać się pesymizmowi. Co to zna: 
czy zdrowie i dobry humor! Zebrama w miesiąc 
po żniwach ilość zboża wystarczyłaby zaledwie 
do zaaprowizowania Krakowa co najwyżej do 
spółki z Tamowem. A minister aprowizacy! 
jest zadowołony i pełen dobrych myśli. 

Ustawa lipoowa o monopolu zbożowym jest 
martwym płodem kanikuły sejmowej. Ma ona 
dwie wady zasadnicze: po pierwsze jest niespra- 
wiedliwa, ponieważ proteguje paskarstwo zbo- 
żowe, powtóre jest — niewykonalna. Ceny ży- 
ta wynoszą dzisiaj w handlu między chłopami 
1000 kcron za metr i więcej. Ceny mąki pszen- 
nej w Krakowie wynoszą 2200 do 2500 koron 
za metr. Jest pytanie administracyjno-krymi- 
nalne, jakiej miunowicie siły przymusu potrze- 
ba ze strony panstwa, aby zmusić właścicieli 
zboża do sprzedawania go dziesięć i piętnaście 
razy taniej? Gdzie rząd ma te prasy hydrauli- 
czne o najwyższem cisniemiu, któremi spodzie- 
wa się wydusić potrzebne zboże? Gdzie są je- 
go akumulatory energii, której potrzeba do po- 
ruszenia tych pras? Minister Wojciechowski 
wspominając 0 aprowizacyi, rzucił grożbę uży» 
wania asystency! wojskowej przy rekwizy- 
cyach. Więc ekspedycyt karne po wsiach. Ale 
my to już wszystko brali į widzieli, Widzieliśmy 
za czasów austryackich .,Deutschmejstrów", jak 
uwijali się po wsiach i buszowali po komorach 
chlopskich. Go na miejscu znaleźli, to zjedli, ale 
chleba w wiastach, jak nie było, tak nie było. 
Przed kilku miesiącami w jednym z powiatów 
ziemi lubelskiej komisarz rządowy umyślił ścią- 
gać podutki oczywiscie wedle skali rosyjskiej 
przedwojennej, więc minimalne. Chłopi płacić 
nie chcieli. Sprowadzony asystencyę wojskową 
i po kilkunastu dniach pracy przekonane Się, 
że koszta ściągnięcia jednego rubla podatku 
wymeszą — blisko pięć marek! 

Wczoraj nadeszła z Warszawy wiadomość, że 
rząd nosi się z zamiarem urządzania po wsiach, 
udmawis jących zboża, karnych postojów woj- 
skowych. Bardzo to piękny środek ze starej 
apteki, której w panstwach nowożytnych już 
dawno odebrano koncesyę. Bo i jakiż będzie 
skutek z zastosowania tego środka? Oto naj- 
wyżej ten, że wojsko obje jakąś wieś. Ale ja- 
Lie stąd zapasy otrzymają państwo 1 niasta ? 
Zresztą gdyby nawet całej armii użyto dla tych 
karnych postojów, to jaką część kraju nożna 
w ten sposób obsadzić. Chyba, że rząd zamic- 
rza urządzić powszechną mobilizacyę do sześć- 
dziestątego roku życia dla rekwirowania zboża. 
Bo wszystko to, o czem się mówi, to tylko nie- 
dułężne środki postrachn, które mogą działac 
w czasach normalnych na nienormalne zjawiska. 
Ale asystencyą wojskową, ani karnemi postoja- 
mi jeszcze mkt me zniżył renty gruntowej. 

Całe nieszczęście w tem, że ludzie skądinąd 
inteligentni nie są też w stanie zrozumieć, że 
jcdynym wrogitm drożyzny, przed ktorym ona 
(rzy i skwapliwie ustępuje, jest — towar 1 
tylko towar. Można do niej — do tej droży- 
zny, — strzelac z karabinów maszynowych i z 
armat wszelkiego kalibru, można ją wysadzać 
dynamitem i ekrazytem, można ją biczować i 
lżyć najwyszukanszemi wyrazami, ona sobie z 
tego nie tylko nie nie robi, lecz przeciwnie 
chwali to sobie i — wzrasta. Taką już ma na 
turę! Ale pokażcie jej trochę wolnego towaru, 
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Własciciel Jasienie postanowił więc odwieźć 
w jakieś miejsce bezpieczne to, co miał najdroż- 
szego. Wieś wydała mu się mniej spokojuą dla 
niej, niż duże miasto. Nie wiedział jeszcze, co 
uczyni, ale postanowił sobie rychło tu powró 
cić. Po obiedzie poczęte zbierać najpotrzebniej- 
sze rzeczy i zapowiedziano woźnicy, że pojedzie 
z niemi na dworzec do miasteczka o piątej po 
południu. 

Burza tymczasem przeć 
mem, osłomętym i zamkni l i 
dy lały się na jego dach, wiatr łamał konary 
drzew w ogrodzie, suworzenia wszystkie, któ- 
re błądziły po powietrzu lub wędrowały po po- 
lach, pochowały się do swoich kryjówek. Zibo: 
że, przywałone wyglądało, jak fala morska. 
Lecz za godzinę gromy przycichły, deszcz ustał. 
a w ostatnich jego kropłach poezęły już krzyżo- 
wać się po niebie, topie się w wyżynach, świer- 
gocące jaskóiki. Gołębie, które przytuliły się 
w gołębniku strunęły gromadnie i przysiadły 
na dachu. Bocian wstał na gnieździe, zakleko- 
tał i począł długim dziobem prostować zmoczo 
pe pióra. Czasem zadudniał jeszcze grzmot: lecz 
słcńce poczęło już, przez rozpływające się 
chmury, blado świecie. 


kodziia mad tym do- 
ętym. Strumienie wo- 
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a zobaczycie, jak zwimie ogon pod siebie i za- 
czmie zmykać. W zwalczaniu puskarstwa bolsze 
wiy nie robili żadnych "ceremvnij. Przeciwnie, 
rozwinęli największe okrucieństwo. Pod wzglę- 
dem bezwzęlędności i srogości rząd polski z pe- 
wnością nie wytrzyma z nimi żadnej konkurea- 
cyi. A mimo to pud zboża w Rosyi kosztował 
niedawmo dwa tysiące rubli! 

Na tem własme cala trudność polega. że ży- 
cie gospodarcze mas ludzkich ma swoje żela- 
zme, a nawet stalowe prawa, których żadną si 
ią i zadnym sposobem innym nie można złamać, 
jak tylko stosując się do nich. A prawa te 
są bardzo proste. Właściwie obchodzi nas tutaj 
tylko jedno prawo, w myśl którego ceny towa- 
iu stoją w cdwrotnym stosunku do jego osci, 
Malo towaru — wielkie ceny, dużo towaru — 
male ceny. 

Rezlegają się skargi, że producenci strajku- 
ją i bojkotują. Wypada zgodzić się na istnienie 
zjawiska, ale nie podobna bez zastrzeżen przy- 
jąć jego razwania. Istotą strajku i bojkotu jest 
zmowa. Tutaj zaś zmowy nie było. Nikt nie 
słyszał o wiecach, ami o zjazdach, na których- 
oy producenci uchwalali nie oddawać zboża. — 
Diaczego? Oto dlatego, że tu takiej zmowy 
pie potrzeba, bo tu same prawa gospodarcze rzą 
dzą i narzucają każdemu podniuotowi gospodar- 
¿ozen jego działanie. 

Interesowi gospodarczemu przeciwstawia się 
pospolicie etykę. 54 mektorzy, którzy łudzą 
s.ą lub też udają, że się łudzą, iż moraiami mu- 
¿na produceniów nakłonić do zgody na niższe 
ceny miż targowe. Dajmy na to, że vwo możliwe. 
Ale zachodzi pytanie, jak długo musi potrwać 
puwszechna przymusowa nauka maiego kate- 
ehizmu, aby wpływ jej dał się odczuć w dzie- 
dzimie aprowizacyi miast! 

To też z przerażeniem spogląda na nadcho 
uzącą zimę kazdy rozumny człowiek, który nie 
daje sobie zawracać głowy bezmyślnemi gada. 
unani. Tamtą przeżyliśmy dlatego, poniewa. 
nagła demobilizacya ogrownych armij pozosta 
wiia welne zapasy i ponieważ Stany Zjednocza 
ne dostarczyły żywnosci, Na tę zamę nie mamy 
ami zapasów, anı pomocy amerykańskiej. Zd- 
ni jesteśiny tylko na mądrość rządu, na jego 
tuergię, na jego sprawność. To znaczy, że sta 
wiamy na karty, których w taki wogóle nie na. 

Tam, gdzie opiekua nie ma możności skute- 
cznego wykonywania opieki, tam powinien dać 


pupiłowi swobodę, powiedzieć mu -— radź g0-1 


bie sam biedaku! W tym wypadku nie zn czy 
to nie innego, jak tylko wolny handel. — 
Ur jest nieuchronny. Un musi pizyjsść. Idzie tyl- 
ko o to, czy ma przyjść dopiero wiedy, kiedy 
niewykonalne zamiary rządu zanarchizują targ 
do reszty ı kiedy znaczna część zboża odpłynie 
prawem, a jeszcze więcej łewem za granic a, czy 
teź może lepiej zacząc wojnę od kapitu tcyi i 
wzorem rozunmcego i uczciwego opiekuna po- 
wiedzieć pupilowi — radź sobie sam! 

Trzeba dać nuastom swobodę inicysśtywy i 
działania, dostarczając im funduszów , otrzeb- 
tych. Niechaj kupują zboże na wolnyri targu, 
a z pewnością okaże się, że ceny nie będą ani 
lanw'stycznie niskie wedle norm rządo rych, ale 
też i nie fantastycznie wysokie wed ag norm 
paska. Rząd ze swej struny niechaj także two- 
rzy lundusz zbożowy, ale znowu po cenach tar- 
gowych, aby mał w razie potrzeby swobodne 
'ozjwrządzalne zapasy. 

Potrzeba raz wreszcie zrozumieć, że w kwe- 
śtyi aprowizacyi me idzie dzisiaj tyle o cenę, 
ile o produkt. W każdem mieście było już mnó- 
stwo rozruchów z powodu bruku żywności. Ale 
nie byloby ich z powodu jej ceny. Byłby już 
czas, aby znaczenie tego taktu zrozumiec. — 
Ogromna większość ludności ma dość papiero- 
wego pieniądza, aby płacić. Najbiedniejszymi 
— pizedewszystkiem zaś imteligencyą 0 sia. 
tych dochodach — powinno zająć się państwo, 
albo bezpośrednio, albo przez zarządy miejskie. 
Ale kłasć nacisk na taniość, kiedy się walczy 


gdy umieszczono już na koźle kufer podróżny, 
Mery nie wsiadła. jeszcze, ale zeszła do ogrodu 
Stopy jej zagłębiiy się w zmoczoną ziemię, a 
za każdym krokiem strąca?a z krzewów perły 
wody i trącała nogą pozizucane gałęze. Spo: 
stizegła, że kwiaty wpół pirzysypane są pa- 
;kiem wilgotnym, więc nie schylała się do z'es 
uj, leez zerwała kilka róż, ktorych silne pąki 
poty wom wiatru opauły się, uczynia z nich wią- 
zunkę i złożyia je na grobie pana Jagmina. 

'— Teraz — reckia —- mcżemy jechać. 

Fanna sózefa uczyniła nad odjeżdźającymi 
znak kazyża. 

— Dziwny czas! Jedziemy w burzę i żegnała 
nas burza — mówił Jan. 

-- I jaką ona nam niesie wróżbę? — pyta- 
la go Mery. 

Na małej stacyi czekali długo. Co chwila ja- 
kig pociąg przebiegał przed ich oczami, pełən 
rezerwistów, koni czasem attyleryi. Na długich 
wagonach towarowych jechały wozy i arm- y. 
źceńnierze wydawali okrzyki, powiewali chust- 
kami lub podnosili czapki w górę, oszałamiali 
się, jechali pierwsi na wojnę, płynęli w toń nie- 
zng. Z początkiem nocy już wbiegł, świecąc 
elbrzymiemi latarniami, długi pociąg osobowy. 
Młode małżeństwo znalazło wreszeie miejsce. 
Nie był to jeszcze natłok dni następnych. Po 
drodze czekali długo na stacyach, mijali stoją- 
ce lub pędzące pociągi wojskowe. 

Wszędzie cał» służba mimo nocy była w ru- 
chu, wszędzie panował pośpiech i gorączka, 
tylko pociąg osobowy sunął wolno, ustępując 
miejsca wszystkich innym, powoli uurzał się w 


Gdy konie zajechały, dzwoniąc chomątami, ciemności, lub spotykał blade światło stacyi. 
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z deficytem towaru i kiedy kwestya pieniądza 
została. uproszczona tylko do technicznego za 
gadniewia, ilości obrotów maszyny drukującej 
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te papierki. to jest to albo ciemnota gospodar- 
cza, albo demagogia. 


——AJ ZY 


kapreżóna syfuacya w Warszawie. 


Groza strajku rońoimików m.ejskich 
W WarsSzKWie, 

Warszawa, 4 października (PAT). Wczoraj 
o godz. 2 po południu odbyło się zebraniej 
Związku robotników miejskich, na którem u- 
tnwalono zwrócić się do ministra spraw we. 
v uotrzoych z żądaniem natychmiastowego zą- 
łatwienia postawionych przez tych robotni- 
kóry postulatów ekonomicznych. Delegacyx ma 
oAwiad zyć ministrowi Wojeiechowskiemu, że 
o il: żędania ich nie zostaną do jutra spełnione, 
ruznocznie się z dniem jutrzejszym strajk, tak, 
że 3łarę elektrownia, gazownia, wodociągi 1 
tramwaje. 


, 
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PłóKkiuMOWANie sirajku rolüeg, 
Warszawa, 4 października. (W. P. K.) Na 
dzień Gzisicjszy na godzinę Ś-t4 po południu 
„aprwiedziane jest posiedzenie Rady głównej 
>Powszerhnego Źwiąxsu zawodowego praco- 
wijów tolnyche, orgamzacyi, grupującej, jak 
wiadomo, najradykainiejsze, przewrotowe ele- 
menty viejskie. Wedle informacyj W. B. K. 
zasięgnictej w kołach politycznych, dokładnie 
obernanych z nasurojami, panującymi wśród 
człubków dzisiejszego zebrania, uchwalone zo- 
steuiie prokl: mowanie strajku rolnego. Termin 
strejku będzie wyznaczony jeszcze na pierw: 
szą połowę prździernika. F. P. S. poprze wedle 
wszelkieyo prawdopodokieństwa uchwałę straj- 
KOW 

Wiadomosé 9 dzisiejszem zabraniu rozeszła 
się już w sfern:h politycznych stolicy; przypu- 
szczalne uchwały są żywo komentowane, przy- 
czem ze wszystkich stron słyszy się wyrazy 
obw zenia pod + dresem P. P. 5., że w tak cięż- 
kiej ehwili idzie ręka w rękę z komunistami, 
narąjając ludreść kraju na klęskę głodu. 
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Rokowania poisko-niemieckie. 

: Wieleń, 4 października. (AT). Biuro kores- 
pondencyjne donozi z Berlina pod datą 2 b. m.: 
Wedie urzędowego Ggloszenia o rokowaniach 
polsko-niemieck ch co do uwalniania osób in- 
temowanych i jenców wojennych, Zgromadze 
niu narodowen u będzie przedłożony dotyczący 
układ do raiylfikacyi. Zgromadzeniu narodowe- 
imu będzie przeutożuny bezzwioczaie  projeki 
ustawy, zapewni:jącej Niemcom, dotkniętym 
wypadkani, dobioaziejstwo układu. Równo- 
ezesnie budg zamianowani komisarze, którzy 
stwierdzą wykonanie umowy przaz stronę prze- 
ciwną. Mirowni* delegacyi polskiej, podse- 
krcuuz stonu, dr Wroblewski, udai się 
do Warszawy, celem 


uyca, odbyt w ostaitnica dniach 
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przeciw projektowi ustawy o reicnnie 
roinej, 


Warszawa, 4 października (PAT). Na wczo- 


| rajszej aukiecie, zwołanej przez prezesa Głów- 


nego Urzędu Ziemskiego, dra Stefczyka, w 
przedmiocie projektu ustawy o reformie rolnej 
p. Dąbski, Poniatowski i Barliński w imieniu 
kiubu Wyzwolenia, Piastowców I socyalis:ów 
złożyli na wstępie oświadczenie, że skoro 
przedłożony przez Główny U:ząd Ziemski pro. 
jekt ustawy nie odpowiada zasadom reformy 
przez Sejm uchwalonej, przedstawizeie tych 
slubów usuwają się od uczestnictwa w obra 
tach. Przedstawiciel Związk 1 Ziemian p. vaze 
ski wytknął wady projektu, wyraził jednak go 
towuść przystąpienia do obrał. Poseł Stanicki 
oświadczył, że uczestniczy w obradach nie ja: 
ko przedstawiciel stronnictwa, lez jako rze 
czoznawca. Zdaniem jego zasady nie są usta 
wą i rządowi przysługuje praw1 sformułowa 
mia ustawy, która w szczegółach może odb'e 
gać od zasady. Obrady toczyły się przez wcze 
raj. Wzięli w nich udział marszałek, Grabsk', 
pioi. Bujak, P. Lange, rzeczoznawcy Okułe 
wtcz, Karasiewicz, Rozmarek, Orzechowski, dr 
Michejda, prof. Surzycki i wielu innych. Dy. 
skisya toczyła się nad rozdziałem o majątkach 
prywatnych, przyczem omawiano kwestyę we 
ności prawa pierwokupu. 
FIASTOWCY A GRUPA »WYZWOLENIA. 
warszawa, 4 października. (W. B. K.). R4- 
kowaniy między tiastowcami a grupą >Wy 
zwolenia« w sp.awie zlania się w jedną całość, 
toczą się dalej. Piastowcy godzą się już zasa- 
dnieczo na zjednoczenie, wysuwają jednak cały 
szereg zastrzeżeń. Ządają oni między innemi, 
aby z grupy »Wyzwolenias ustąpił Thugutt 
i zb.iźeni do niego działacze, ponieważ nie chcą 
brać odpowiedzialności za ich datychczasowa 
politykę, co zdcepopularyzowałoby ich w ma- 
sach. 


s 
U 
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O POROZUMIENIE POLSKO-LITEWSKIE. 

Warszawa, 4 października. (W. B. K.). Przy- 
był iu z Kowna działacz litewski, J. A. Herba 
|czewski, ktory zostanie przyjęty na audyen- 
leyi u Naczejnika panstwa, gdzie przedstawi 
śwe zabiegł w £piawie porozumienia polsko-li 
tewskiego. 


Hrubat także nie oddd (ieszyńd, 

Wiedeń, 4 października. (PAT). Biuro kor. 
donosi z Pragi: Na zgromadzeniu narodowem 
toczyła się w dalszym ciągu dyskusyą nad ex 
posò p. Denesza. Posel dr Hrubar omawiali 
wśród okiasków kwestyę cieszyńską i oświad- 
czyi, że obszar cieszyński musi naieżeć do re- 


ę zasiągnięcia dalszych | publiki czesko-siowackiej w zamian za niedo- 
wskazówek Ir1au Co do konieiencyj wstęp: |siateczne uregulowanie 
Po jego |Lieszyu posiada nie tylko znaczesie gospodar 


kwesiyi raciborskiej. 


powrocie fx tą TCJowania podjęte w peinych |zze, jecz idzie tu o kwestyę uczucia i serca. 


rozmiarac1. 


Były minister aprowizacyi, dz Vrbensky, 


DELEG..CYA WSCHODNiO - GALICYJSKA |omawiał stosunek państwa czeskiego do Wie- 


DO PARYZA. 


dniu i do Niemiec. Zaznaczył on, że Czesi za- 


Warszawa, 4 października, (W. B. K.). Wsku- |: lowują się wokee Wiednia obiektywnie, wo- 
tek prosty reprezentantow Galicyi wschodniej, |bze Niemiec muszą również postępować lojal- 


wa wyjechać do 


Paryża ponownie delegacya.|nie i przyjaźnie. Wiemy, że Niemcy pczy swo- 


złożona z posłów: Dąbskiego hr. Skarbka i dra|:m rozwcju gospodarczym i przemysłowym w 
Loewenlierza. Delegacya będzie pilnowała kwe- | kilkunastu dziesiątkach lat wzmocuią się i to 
styi Galicyi wschodniej. W poniedziałek wyje- |musi być miarsdajne dla naszych stosunków 


„żdża już do Paryża hr. Skarbek. 


Orsey przyjechali z dziesięciogodzimnem opó- 
zn.eniemi, nad 1anem. 


IM. 


Szczepan oprowadzał Mery po mieście. 
Wszystko przybrało wygląd dziwny, w szcze- 
gółach nawet uderzający. Szli dzielnicą klini- 
czną, gdzie powiewały, prawie gdzie okiem się- 
gnąć, białe chorągwie ze znakami czerwonego 
krzyża. W innych częściach miasta budowle 
publiczne į szkoły przekształcone już na szpita- 
le, lecz tu stały one jeden za drugim, otoczone 
ogrodami, oznaczone wśród wojny sztandarem 
pokoju. Wiatr wiał, lopotały enurągwie, a uli- 
ca pizybierała wygląd nieznany, prawie fanta- 
styczny. 

Gheieli przejsc przez drogę, gdy nagle ode- 

zwała się alarmująca trąDka samochodu. Wiel- 
ki wojskowy Wóz ciężarowy ządudniał jak nuaż- 
dżąca machina po bruku i, nie bacząc na prze- 
chodniów, przeleciał w dał z szybkością zawro- 
tną. ; 
,— Ten pęd, to znamię dzisiejszych czasów — 
mówił Szczepan. — Wszystko spieszy się, 
wre, wszystko jest w ruchu. Musisz vważać, 
przechodząc przez ulicę, moja. Mery! 

Lesz siostra jego TOzmyślała nad czem n- 
nem. 

— Powiedz m, CZy nie oburza cię przygoto 
wanie tylu szpitali dla tych, którzy odchodzą 
dziś zdrowi — spytała go. 

— Wśród dzieła zniszczenia roztwiera się 
opieka miłosierdzia. Ludzkość posunęła się na- 
pizód. 

— A czy ci, którzy wyleczą się tutaj z ran; 


z nimi. 


|nie pójdą na śmierć znowu? — mekła Mery. 


Młody Rostocki nie odparł jej nie, gdyż wie- 
dział. że nie znajdzie dość silnej odpowiedzi, by 
przeciwstawić ją litości serca kobiecego. 

Szli dalej. Szpitale stały jeszcze puste i mil- 
czące. Szczepan usiłował w inną stronę skiero- 
wać myśl towarzyszki. : 

— Zaprowadziłem cię tutaj pierwszy raz od 
twóch tygodm, odkąd z nami jesteś, bo cheia- 
łaś ze mną przejść się dalej. A jednak dni dzi- 
slejsze mają także swoją stronę romantyczną. 
chwile, w których można oderwać się od wojny. 
a bawct pzypominają się jakieś dawne wieki. 
Czy zauważyłaś, jaka dziwny nastrój panuje w 
mieście, gdy przed zapadnięciem nocy jeszcze 
gasnie naraz dwie trzecie latarni elektrycznych. 
Znwerzch czai się po zakątkach, zmrok po- 
chmurny zapada, a stare mury zdają się spać 
w odwiecznym mroku. Wystarzzyłoby wyobrae 
zić sobie, iż przecznica zamknięto, przewlókłszy 
lod rogu do rogu żelazne łańcuchy, by prze- 
pieść się myślą w czasy, gdy obywateli wypę- 
dzała z gospód miejska straż, a czeludź, towa- 
rzysząca panom, o kamłeune progi domow gasi- 
ła pochodnie. 

— Wracamy niewątpliwie w dawne czasy — 
odparła Orska. — Gzy śniło się o tem wszyst- 
kiem dziadkom naszym? 

— Ztnieriły się środki, ale poryw został ten 
sam. tylko podniósł wszystko do olbrzymiej 
skali. 


— Z dnia na dzień wszystko zapowiada się 
na dłużej. Ludzie nie wiedzą, co czynić, Wczo- 


raj był u mnie pan Rasieński. 


— Mój mąż niedoszły — zaśmiała się Mery. 


| 


Narodowy socyalista Laube podnosi również 
pretensye co do Siąska i występuje przeciwko 
hasłom bolszewickim i probom dyktatury kla- 
sowej, które sprowadzić mogą tylko wojnę do- 
mową. Poseł Maksa oświadcza, że Niemcy w 
Czechach muszą się wyrzec marzeń o hege:ne- 
nii i o oderwaniu części rzeczpospolitej czeskiej. 
Podnosi pretensye Czechów do całego Śiąska 
Cieszyńskiego. 

„Pos. Wyszkowsky zaznacza, że Rosya 

wkrótce zażąda głosu przy formowaniu się sto- 
sunków europejskich. Zaznacza, że Czesi nie 
myślą ustąpić ani piędzi ziemi Sląska Cieszyń- 
skiego. Ubjawiająca się tu i ówdzie w pań- 
stwie agitacya za dyktaturą proletaryatu mie: 
ści w sobie poważne niebezpieczeństwo. 
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Temkicki 6 polityte URKANskiej, 

Wiedeń, 4 października (Tel. pryw.) »Mittg, 
Post« ogłasza wywiad z ukraińskim ministrem 
spraw zagranicznych Wład, 'Pemnickim, który 
oswiadczył między innemi: 

Wiadomość, że Ukraina wyrzekła się swej 
samodzieiności, jest nieprawdziwą, tembardziej, 
że Petlura dnia 26 września wypowiedział woj- 
nę Denikinowi. O Petlurze mają sfery politycz- 
ne Wiednia fałszywe wyobrażenie. Petlura nia 
jest przedstawicielem reakcji, lecz współdzia- 
iał od r. 1915 czynnie w ukraińskiem stroni- 
etwie socyalno-demokratycznem. Walka, kto- 
rą prowadzimy przeciw bolszewikom, nie jest 
walką przeciw programowi secyalno-demoxra- 
tycza emu, lecz walką przeciw programowi wiel- 
korosyjskiemu. Nie jesteśmy wogóle przeciw- 
nikami bolszewizmu, tembardziej, iż nie pošta- 
nowiliśmy dotytlicząs, czy państwo nasze ma 
być demokratyczne, czy też oparte na systemie 
komunistycznym. W czerwcu 1919 r. starali- 
smy się nawet o porozumienie z wielkorosyjską 
armią komunistyczną, przekonaliśmy się je- 
dnak. że bolszewicy ukraińscy nie walczą w 0- 
bronie interesów proleiaryatu, lecz w obronie 
Wiełkorosyi. Była to walka o interesy Wiel- 
korosyi pod flagą bolszewizmu, 

Zarzucają nam(?), że zawarliśmy zawieszenie 
broni z Folakami, uczyniliśmy to jednak nie z 
pobudek poiitycznych, lecz raczej czysto woj- 
skowych. l s 


TTEN sanis S. s 1ó ia 
6 opicźmecie kijo neakdttyckich 

Wiedeń. 4 października, (PAT). »N. Freie 
Praizex donosi z Berlina: Jak podaje »Times< 
z Paryża, Rada euteuiy na wniosek marszałka 
Focha usta l!a pedjęcie ' środków przymusa- 
wych przec!w Niemcom na dzień 20 październi- 
sa, jeżeli Niemcy nie cpróżnią obszarów nad- 
»uityckich. Także wojskcwe zarządzenia prze- 
ciw Niemcem 1czpoczną się duia 20 paździer- 
rika. Silaa biękada Niemiec wesziaby w życie 
dnia 1 sistapada. 

Wieweń, 4 października (Tel. pryw.) »Wica 
Allg. Ztg.« donosi z Paryża, że koalicya wystos- 
suje w pierwszej połowie października nowe 
ulumatum do-Wiemiee „w sprawie . prowinegj 
nadbałiyckich z żądaniem, by Niemcy życzenie 
kualicyi špcimili najdalej w przeciągu trzech 
dni. . 

Goitz a Denikin. 

Wiedeń, 4 października (PAT). Wied. Biuro 
kor. donosi z Paryża pod datą 2 bm.: 

»Tenups« podaje wiadomość ze Sztokholmu, 
że w koiach rosyjskich krążą pogłoski, jakoby 
general Goltz uwiadomił koła, stojące blisko 


wiersza “drobnem pismem za raz K 1'10. Do numeru niedzielnego i świątecznego o 50 + 
procent drożej. — Nadesłune po 4 3— oa wiersza, — Głosy publiczne po 5 K 
od wiersza. Układ tanetaryczny, cyfrowy, ško nbicowany, pierwszy raz K 2—. Załącznik 


Denikina i Kołczaka, że gotów jest calą swoją © 


armią służyć narodowej sprawie rosyjskiej. — 
Przedewszystkiem musi być Petersburg wzięty, 
albo przedsięwzięty marsz na Moskwę. 

[J 


ponpa 


p je Sad 


— Przyszedł prosić o pożyczkę, bo niema z 
czego ŻYĆ. 

— Wszak posiada milion z górą. 

— Jak setki innych ma dobra ziemskie po 
cbeej stronie i przyjechał tylko na lato. Nie 
wziął z sobą większej gotówki. Każdej chwili 
mógł otrzymać ją telegralicznie. Dzis przyznał 
mi się, że cd wczoraj mie jadł obiadu. 

—- Biedny! — pożałowała go pami Orska. Po- 
życzyłeś mu? 

— Naturalnie! Swoją drogą muszę pilnowac 
kcńca. Z fabryk: zbytu nie mam i nie wiem na- 
jak długo. Trzeba ci było widzieć jednak twego 
dawnego konkurenta, jaki mimo wszystko był 
zabawny. Usiadł na fotelu, potem uderzył się 
w żcłądek i płaczliwie zaczął: 

— Wie pan, że nie jadłem dziś obiadu. 

Nie przewidywał nigdy takiej ewentualnosci. 
Nie wiedzieliśmy przedwczoraj, zapraszając go 


' 
t 


pa wieczerzę. jaką mu oddajemy usługę. Opowia- 


dał mi. że jego znajome dwie stare panny, choć 
mają przy sobie pieniędzy na pół roku, nietyl- 
ko nie chciały mu nie pożyczyć, alo przepro- 
wadzają się dzis z pensyonatu do zwykłego 
schroniska noclegowego. Uroiły sobie, że inaczej 
imag z głodu, bo mie dostaną »ię do rodziny 
przez dwa lata. | 

— Wszak utworzył się już komitet opieki 
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nad tymi, którzy znaleźli się w podobnem po-- 


łożemiu. Jak nawet wiesz, obrano tam wczoraj 

cica na prezesa. 

'— Organizuje się dopiero. Naogół brak mu 

jeszcze środków. Trzeba pieniędzy i pieniędzy. 
3 1. 4, a 
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Nr. 376. 


Riaki na Bobrujsk 1 Borysów. 


Warszawa, 4 października. (PAT). Komuni- 
kat sztabu generalnego wcjsk polskich z dnia 
3 października. 

Front litewsko-białoruski. — 
Nieprzyjaciel prowadzi energiczną akcyę wy- 
wiadowczą wzdłuż Berezyny, atakując jedno- 
cześnie nasze przyczółki mostowe pod Bobruj- 
skiem i Borysowem. Na odcinku poleskim bol- 
szewicy, odrzuceni naszą kontrakcyą poza rze- 


kę Ptycz, w dniu wczorajszym ataków nie 
wznuawiałi. 
Front wołyński: Spokój. 


W zastępstwie szeia sztabu generalnego: 
Haller, pułkownik. 


wynurzedii geil, RÓŻ «diowSkie$0. 

Paryż, 4 października (PAT). Ag. Havaja. 
» Temps< ogłasza oświadczenie gen. Kozwadcw- 
skiego, przewodniczącego polskiej misyi woj- 
skowej we Fraucyi. Generał wyjaśnił sytuacyę, 
poczem oświadczył, że boiska, która dokonała 
już nadzwyczajnego wysilku wojskowego, prze- 
kraczającego bezpośrednie jej potrzeby, mogła- 
by się podjąć jeszcze uregulowania sprąw kra- 
jów bałtyckich, lecz dla tego celu ma Polska 
bezwzględne prawo i obowiązek domagać się 
poważnej wspołpracy i wydatnej pomocy sprzy- 
mierzeńców, ponieważ sprawą ta leży nie tylko 
w interesie samej Polski, lecz świata całego, 
który jest obowiązany podjąć tutaj wspólną 
akcyę. 


Przedłużeńie zawieszeni bioni 
Z Peliitq. 


4 kół ukrainskich, które doskonale poinfor- 
Mowane są o biegu wypadków polsko-ukraiń- 
kich, dowiaduje się „Przegląd Wieczorny”, że 
umowa o przedłużenie zawieszenia broni między 
Pciską a rządem atamana Petlury, zawiera do- 
datkowe warunki, mające na celu uzyskanie 
dalszych gwarancy ze strony Ukrainy. W spra- 
wie tej toczą się obecnie rckowania między 
przedstuwicielanu polskiego Sztabu generalne- 
go a ukraińskiego dowództwa naczelnego. 


Upowieści Baifouia. 

Wiedeń, 4 października (PAT). Biuro koresp. 
donosi z Zurychu: ' 

Jak podaje »Daily Mail<, Balfour oświadczył, 
że © rosyjskiej propuzycyi pokojowej nie otrzy- 
mał żadnych wiadomości. Wie jednak z zapał. 
nie pewnego źródła, że rosyjski rząd sowietów 
stoi bezpośrednio przed upadkiem. 


Rokowaniu sowieżów z entenia? 

Wiedeń, 4 października (PAT). Biuro koresp. 
donosi z Berlina; 

»Achi-Uhr-Blatt< donosi z Bazylei: »Presse 
[nformation« podaje ze Sztokholmu, że nad gra- 
nicę finlandzkę przybyli przedstawiciele rządu 
sowieiów rcsyjskicn, by rozpocząć rokowania 
z delegatami enteriy w Sztokholmie. 


Przewrót antiboiszewicki? 


Wiedeń, 4 października (PAT). Biuro koresp. 
donosi z Berlina: 

»Acht-Uhr-Blatt« donosi z Bazylei: Jak pov- 
daje »Presse Information« ze Sztokhoban, 
dzienniki sztokholmski donoszą, że w Rosyi 
zaczął się już przewrót antybolszewicki W Pe- 
tersburgu siery mieszczańskie opanowały już 
szereg gmachów. 


Pogromy żydowskie w Rosyi.;.. 

Wiedeń, 4 października (PAT). Wied. Biuro 
kor. donosi z Berlina pod datą 3 bm.: 

»Deutsche Allg. Ztg.< donosi z Hagi: Do Pa- 
ryżą przybył pewien major angielski, przydzie- 
lony do wojsk Denikina, który opowiada, że 
w całej Rosyi odbywają się pogromy żydow- 
skie. 

POWRÓT JEŃCÓW Z SYBIRU. 

Wiedeń, 4 października (PAT). Wied. Biuro 
koresp. donosi z Paryża pod datą 2 bm.: 

Najwyższa rada wyznaczyła oficerów, któ- 
rzy mają się zająć powrotem jeńców wojennych 
niemieckich i austryackich ze Syberyi. Powrót 
ich nastąpi po powrocie wojsk polskich, rumuń. 
skich, jugosłowiańskich i czeskich. 


5 fait przeciw Wiisonowi. 


Wiedeń, 4 października. (PAT). Wiedeńskie 
biuro koresp. donosi z Paryża: »Echo de Pa- 


ris« donosi z Waszyngtonu: Taft, który dotych- 


czas stał po stronie Wilsona, oświadcza, że 
dzisiaj cały Świat, z wyjątkiem Wilsona, wie 
o tem, że senat nie uchwalił traktatu bez wy- 


 raźnych zastrzeżeń. Wilson nis może powie- 


mozliwie największe korzyści. 


« 


dzieć dziś, jak małe dziecko: »Nie będę się 
więcej bawiłz. Jeżeli nie może zrobić tego, co 
chce, musi on uznać fakta i wyciągnąć z nich 
PRZECIW WILSONOWI. 

Wiedeń, 4 października. (PAT). Biuro kor. 
donosi iskrowo z Waszyngtonu: Przywódcy 


Í partyi demokratycznej Atlantic oświadczyli się 
przeciw ponownemu wyborowi Wilsona. 


b 


a 


PRZECIW ZWIĄZKOWI NARODÓW. 
Wiedeń, 4 października. (PAT). Iskrowo do- 
uvszą z Waszyngtonu: Demokratyczny wydział 


stanu w Nowym Jorku oświadczył się przeciw 
Związkowi narodów. Traktat pokojowy miał- 


być w myśl tego zmieniony tak, by była 


zapewniona wolność narodów. 


izba trdncusku tatytikuje konwentye 


| 


Wiedeń, 4 października (PAT). Wied. Biuro 
kor. donosi z Paryża pod datą 2 bm.: 

luba przyjęła przedłożenie o ratyfikacyi kou- 
wencyi wojskowej między Francyą, Anglią i 
Stanami Zjednoczonymi jednomyślnie 500 gło- 


- sami. 


b 


(4 
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TRAKTAT W SENACIE FRANCUSKIM. 

Wiedeń, 4 pażdziernika (PAT). Wied. Biaro 
koresp. donosi z Paryża pod datą 2 bm.: 

Senat francuski rozpocznie dyskusyę nad 
traktatem pokojowym w piątek i ukończy ją z 
początkiem przyszłego tygodnia. 


| tr zzz zz wz Teamr r WETA 
TERMIN WYBORÓW FRANCUSKICH. 
_ Wiedeń, 4 października. (PAT). Wiedeńskie 
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biuro korespondencyjne donosi z Paryża: Izba 
wydała rozporządzenie, według którego ustalo» 
no czas urzędowania lzby do dnia 1 grudnia, 


ja wybory odbędą się 9 listopada. 


włosi a traktat wersalski.: : 

Wiedeń, 4 paździarnika. (PAT). Wiedeńskie 
biuro koresp- dənəsi z Paryża: »Esho de Pa- 
ris« ogłasza: Rząd francuski, który był zanie- 
pokojony odwlekaniem wejścia w życie trak- 
tatu wersalskiego z powodu wypadków we 
Włoszech, otrzymał od rządu włoskiego donie- 
sienie, że Włochy postanowiły traktat ratyfi- 
kować z zastrzeżeniem późniejszegJ przyjęcia 
go przez nową Izbę. W Rzymie panuje przeko- 
nanie, że równocześnie z ratyfikacyą traktatu 
przez rząd traktat wejdzie w życia, eo obecnie 
„cst główną rzeczą. 

Wiedeń, 4 października. (PAT). Z Lyonu do- 
noszą iskrowo: »Matin« podaje wiadomość, że 
rząd włoski jest zdocydowany w myśl artyku- 
łu 5 konstytucyi włoskiej traktaty pokojowe z 
Niemcami i Austryą ratyfikować przez dekret 
królewski. 


sdp.wiedź włóchów w sprawie Rjeki 

Wiedeń, 4 października (PAT). Biuro koresp. 
donosi z Berlina: 

» Achu-Uhr-Blatt« donosi z Bazylei, że odpo- 
wiedź rządu włoskiego w sprawie żądania przez 
ententę opróżnienia Rjeki, nadeszła już do Pa- 
ryża. Udpowicdź ma opiewać, że rząd włosku 
nie odńzuca tego żądania, ale że nie da się ono 
wykonać wbrew zgodnej woli całego narode 
włoskiego. 

PRZECIW NITTIEMĘ. 

Wiedeń, 4 października. (PAT). Wiedeńskie 
biuro koresp. donosi z Medyolanu pod datą 
2 b. m.: »Popolo d'ltalia« zamieszcza gwałto: 
wne ataki Mussolina przeciwka Nittiżmu. Mus- 
solin wzywa uczestników wojny, by ruszyli do 
Rzymu i rzucili Nittiego do Tybru. 

COFNIĘCIE MANDATU NA ALBANIĘ. 

Wiedeń, 4 października. (PAT). Wiedeńskie 
biuro koresp. donosi z Paryża: »Chicago Tri- 
buna« donosi, ża Ameryka cofaęła swoje po- 
zwolenia na włoski mandat w Albanii ze wzglę- 
du na rozbieżność zapatrywan między Titto- 
uim a Wilsonem w kwestyi Adryatyku. 


RZEKOMY ZAMACH NA KRÓLA 
WŁOSKIEGO. 

Wiedeń, 4 pażdziernika. (PAT.). Biuro kor. 
doncsi: Tutejsza misya włoska donosi, że po- 
głoski, jakie pojawiły się wczoraj o rzekomym 
zamachu na króla włcskiego, są nieprawdziwe. 


Napięcie na południu. 


Wiedeń, 4 października (Tel. pryw.) Telegz. 
Comp. donosi z Paryża: 

»Chieago Tribune< donosi, że Słowianie po- 
iudniowi powołują pod broń roczniki 1880— 
1896. Cztery baierye są już w drodze na Rjekę. 
D'Annunzio zagroził rządowi włoskiemu pro- 
klamacyą republiki wenecyańskiej. 

Wiedeń, 4 października (PAT). »N. Wiener 
8-Uhr-Biatt« zamieszcza interview z konsulem 
jugosłowiańnskim, który powiedział: 

Wiadomość o rzekomej mobilizacyi 17 rocz- 
ników jugosłowiańskich nie jest oficyalnie po- 
twierdzoną. W kilku dziennikach zamieszcza. 
no także wiadomość o zamknięciu granicy ju 
gosłowiańskiej. Na zapytanie w Lublanie o- 
urzymaliśmy odpowiedź, że nie jest zamierz?- 
ne zamknięcie granicy i komunikacya odbywa 
się jak dotychczas. 


Strajk w źnglii. 

Wiedeń, 4 października (PAT). Wied. Biuro 
kor. donosi z Berlina pod datą 3 bm.: 

»Deutsche Allg. Ztg.« donosi z Kopenhagi: 
Jak z Londynu donoszą, rokowania między de 
legatami robotniczymi a Lloydem Georgem nie 
wydały rezultatu. Lloyd George oświadczył, 
że nie może się wdawać w rokowania, dopóki 
strajkujący nie podejmą pracy. 

Wiedeń, 4 października (PAT). Wied. Biuro 
kor. donosi z Londynu pod datą 2 bm.: > 

Liczba pociągów kursujących w Londynie i 
na przedmieściach stale się zwiększa. W Bri. 
stolu, Głasgowie i w Manchesterze zaprowadzo: 
no służbę powietrzną. 

Wiedeń, 4 października (PAT). Tel. Comp. 
donosi z Londynu: k 

Prezydent partyi robotniczej w parlamencie 
prosił Lloyda Georgea o natychmiastowe zwo- 
tanie parlamentu. 


k ią É 

iły stan aprowizacy! na zachodzie.; 
Warszawa, 4 października (PAT). Na mocy 
materyałów, dostarczonych ministerstwu apro 
wizacyi pnzez ekspozyturę PUZAPP w Paryżu 
i Londynie, referowano ze strony ministerstwa 
aprowizacyi w komitecie gospodarczym w pre- 
zydyum rady ministrów stan aprowizacyjny An. 
glii i Francyi. Z referatu tego wynika, że za. 
potrzebowania artykułów pierwszej potrzeby w 
krajach tych stale wzrastają wobec niewielkich 
zapasów, nie mogących pokryć wapotrzebowa- 
nia. To też rządy angielski i francuski zmusze- 
ne są trzymać się racyonowania i systamu kar* 
kowego, żeby w ten sposób choć w części lud: 
ności dostarczyć artykułów pierwszej potrzeby 
po cenach względnie dostępnych. W pewnych 
wypadkach np. w Anglii odnośnie do chleba, 
cukru, tłuszczów i mięsa rząd musiał powrócić 
do zaniechanego już systemu kartkowego. We 
Francyi brak cukru, w Anglii masło całkowicie 
zastępują margaryną. Anglia przez dłuższy czaa 
żywić się musiała wiele pozostawiającem do 
życzenia mięsem mrożonem. W celu unormo- 
wania spożycia Anglia widziała się zmuszoną 
utrudnić przyjazd cudzoziemcom i cygraniczyć 
pobyt ich do 3 tygodni. Brak taboru petęguje 
trudność wyżywienia. W sprawozdaniach z ryn- 
ków w rubryce artykułów żywnościowych sta. 
le spotyka się zamiast cen wiele mówiące: 
brak, niema. W niektórych krajach zachodu 
daje się zauważyć wiele zaostrzeń i ograniczeń. 
Holaudya, opływająca we wszystko, do dziś 
dnia utrzymuje karty chlebowe. Słowem wSZ6- 
dzie sprawa aprowizacyi jest jedną z najpo- 
ważniejszych trosk rządów. Sytuacyę ogólną 
pogarsza obniżenie wydatności pracy i drożyz- 
na pieniądza. Zaradzić złemu według opinii 
ogólnej może oszczędność, intenzywną praca, 
wzmożenie eksportu przez handel wymiznny. 
Przytaczamy fakta: Dania eksportuje masło 


EA Kraków, 


NOWA REFORMA 


importuje margarynę, : Szwajcarya ekspori'uje Nie jest to tylko mniemanie umiarkowanego 
całą niemal produkcyę masła i sera, by w 2a. i poczuwającego 


mian otrzymać surowce. 
Czechy i Rumunia uzyskują kredyt na zacho 
dzie. 


Łagadmienia pracy. 


Okres powojenny, przeżywany dziś przez 
wszelkie społeczeństwa, wzburzone do dna wi- 
churą orężną, zrujnowane gospodarczo, a zres 
woltowane społecznie, jest okresem najcięższe: 
go, jakie znają dzieje, przesilenia. Ludzkość 
cywilizowana staje dziś wręcz przed pytaniem: 
być albo nie być. Pietrząca się drożyzna, nęka- 
jąca pracowników inteligentnych, coraz do- 
tkliwsze niedomagania w zakresie produkcyi 
surowicowej i przemysłowej, grzęźnięcie komu- 
nikacyi w beznądziejnych przeszkodach rucho- 
wych, spadek walut na wszystkich giełdach za. 
granicznych, a obniżanie się ich siły nabyw 
uzej wewnątwz kraju, wreszcie zaburzenia s0- 
cyalne — oto obraz, z którego żadną miarą nie- 
podobna wyczytać wskazówki, że przyszłość u- 
ksztaituje się pomyślniej, że ludzkość wkracza 
w stadyum, jeśli już nie zdrowia, to przynaj- 
niniej rekonwalescencyi. 

Recepta przeciw tej klęsce jest bardzo pro- 
sta: jest nią praca. Ona jest ią dźwignią, 
która odwali i strąci w przepaść dziś nas diawią. 
te klęski. A jednak najurudniej przychodzi ludz- 
kości, otuimanionej dotąd narkozą wojenną 1 
gorszą od niej, trucizną rewindykacyj społecz- 
nych, zdobyć się na akt woli. Kobotuik uważa 
dotąd jeszcze pracę za największego swego wre 
ga i całą moe swych dzisiejszych a tak sil 
nych wpiywów politycznych wytęża w tym. 
kierunku, by pracować jak najmniej, a zara- 
biać jak najwięcej. W rezultacie pada ofiarą 
własnej swej nieopatrzności, gdyż, robiąc ze 
swej pracy rentę, zapomina o tem, że z renty 
nikt dzić utrzymać się nie może i że premią 
maksymalnych zarobków, zyskiwanych przez 
miuimalną pracę, jest drożyzna, idąca w nie- 
skończoność. 

Ciekawą ilustracyę strat, na jakie naraża ro- 
botnik siebie i społeczeńsuwo własne przez tę 
niechęć do pracy, objawiającą się obniżaniem 
jej wydatności, są badania »Ligi pracy«, osnu. 
te na robotach, zarządzonych przez państwo 
polskie około zburzenia fortu młocińskiego pod 
Warszawą. Roboty te — wedle Ligi pracy — 
dzielą się na dwa okresy: okres pracy »na 
dniówikę« od 6 marca, i okres pracy »na ukord<« 
od 17 lipca br. W pierwszym okresie rozbiera- 
no mury i układane cegłę w stosy w ilości 41 
cegieł na dzień i robotnika. Lecz wydatność 
tej pracy mziała z dnia na dzień do tego stop- 
nia, że «ońcowy jej efekt wynosił 12 cegieł 
dzienuie, a więc dosięgnął rozuuiarów zabawki 
pięcioletniego dziecka, »pracującego< przez go- 
dzinę dziennie. Z zaprowadzeniem pracy akor- 
dowej stosunki zmieniiy się radykatnie, choć 
wydatność pracy nie doszła bynajmniej do tej 
normy, jaką dorosły człowiek może wykonać 
bez przeciążenia. Przeciętny bowiem wynik 
wynosił po upływie 4 tygodni 190 cegieł na 
robotnika i dzień roboczy, a więć wzmógł się 
w stosunku do dniówki pięć, ewentualnie nawet 
niemal szesnaście razy. Łatwo na tej podsta- 
wie obliczyć strąty, które poniosło panstwo i 
robotnik. W okresie dniówkowym wynosił za. 
robek robotnika przeciętnie 85 marek, w akor- 
dowym 165 marek tygodniowo. 

Przyjąwszy za normę wynik pracy akordo- 
wej iprzyjąwszy dalej — rozumuje Liga pra: 
cy — że państwo zajmuje około samej War- 
szawy 40 tysięcy robotników około robót, po- 
dobnych do młocińskich, można obliczyć, iż w 
okresie od 6 marca do 17 lipca straciło 
państwo — nadpłacając pracę każdego ru- 
bounika tyłko po 60 marek tygodniowo — 
czterdzieści osiem milionów ma- 
rek. Jest to, można śmiało powiedzieć, haracz, 
placony przez całe społeczeństwo za lenistwo 
robotnika, któremu państwo chciało pośpieszyć 
z (pomocą, : przystępując do robót niezbyt w 
danej snwili koniecznych. 

Ale i straty robotnika sięgają równie wiel- 
kie rozmiary. Gdyby bowiem robotnik praco- 
wał od początku na akord i gdyby odrazu wy- 
dajność jego pracy wynosia cyle, ile w cztary 
tygodnie po wprowadzeniu akordu, to zarobek 
jego tygodniowy byłby odrazu w dwójnasób 
większy tj. o 80 marek. Kwota ta przeliczona 
na czas pracy i ilość robotników daje przeszło 
sześćdziesiąt milionów marek 
straty, jaką poniósł robotnik, nie pracując 
nawet z wysilkiem mniejszym od przeciętnej 
normy. 

Oto skutki śrubowania cen robocizny, a 0b- 
niżania wydatności pracy. s Sa 

Taki obrót sprawy zaczyna też niepokoić i 
uczciwych przywódców robotniczych. Wielce 
ciekawe pod tym względem są wynurzenia 
francuskiego socyalisty Merz hetma, jedne- 
go z najgłośniejszych przywódców związków 
zawodowych pracy. Zdaniem jego, nadeszła 
rozstrzygająca chwila, w której trzeba masom 
roboczym powiedzieć nareszcie prawuę, by m 
dać się opanować żywiołom, które myślą, że 
tylko podniesienie płacy robotniczej polepszy 
ich położenie materyalne. s 

»Przywódcy ruchu robotniczego — pisze i 
głosi na wszystkich wiecach Merzheim — dłużni 
są masom bezwzględną prawdę, choćby to ich 
narazić miało na nienawiść i na OSZCZETSLWAC, 
Jest fundamentalną prawdą, że niepokoju, 
ktory opanował masy, nie tylko nie załagodzą 
ruch, mający na celu jedynie podniesienie za- 
robków, lecz że ten ruch pozostaje w zasadni- 
czej sprzeczności z materyalnemi prawami 
wszelkiego gospodarstwa. Obecnie każdej pod- 
wyżce zarobków robotniczych odpowiada rów- 
ze jej, a przeważnie jeszcze wydatniejsze, pod- 
niesienie się kosztów utrzymania. Łatwo jest 
zdobyć sobie poklask tłumów, pochlebiając ich 
niskim instynktom, twierdząc, że wszystkiego 
jest w bród, i że każdemu wolno bez żadnego 
ograniczenia dążyć do takiej zwyżki zarobków, 
którzby zaspokoiła wszystkie wymagania, nie 
podnosząc równocześnie ' poziomu produkayj, 
Ale prawdziwi przyjaciele klasy robotniczej mu- 
szą zdobyć się na odwagę i nie powinni ustą- 
pić ponętnym dla tłumu hasłom. Muszą tym 
tłumom powiedzieć — obojętni: na krzyki 1 o- 
szezerstwa — że ci, którzy głoszą, że można 
dużo spożywać, a mało produkować, wprowa- 


szego niedostatku. 


się do 


miejscu naczelnem. 
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Kraków, 4 pażdziernika. 


KRAKOWIE. Z inicyatywy ministerstwa robót 
publicznych odbędzie się dnia 11 i 12 bm. w Kra- 
Kowie w lokalu Towarzystwa Tatrzańskiego Zjazd 
delegatów towarzystw turystycznych, narciarskich 
i krujoznawczych z całej Polski. Celem Zjazdu jost 
ustalenie i rozgraniczenie kompetencyi' wyszczegol 
nionych towarzystw, sprawa wydawnictw, w Szcże- 
gćlności ogólnego organu turystycznego w Polsce, 
jak również sprawa związków towarzystw tury- 
stycznych w Polsce. Przedmiotem obrad będzie też 
określenie stosunków tyrustyki do ' pokrewnych 
działow sporta. Na Zjazd zostali zaproszeni row- 
nicż reprezentanci różnych gałęzi sportu. Z ramie- 
nia ministerstwa weżmie udział w Zjeździe referent 
dla spraw turystycznych dr Mieczysław Orłowicz 


warkocza, a ukazuje się nad pozicmem przed Świtet. 
KRAKOWSKI KOMITET POMOCY 


dzieci, można wydawać tylko w formie ugotowanej 
pureyi w kuchni przez Komitet nadzorowanej. Wyda- 
wanie komukolwiek w innej tormie, w szczegolności 
w stanie surowym do domu, jest niedopuszczalne. — 


Żęłuszanie się o przydział poszczególnych pcercyj do 
potrzebujące 


biura Komitetu jest bezcelowe. Dzieci 
dożywiania należy zapisywać do kuchni Komitetu w 


adres:m: Komitet pomocy dla dzieci, Kraków, Flac 
w W. świętych, 6 IL p. 


etwa krakowskiego zwracają nam uwagę na wydany 


świeżo przez krakowski oddział panstwcwej komisyi 
przywozu i wywozu spis towarów, ktorych przywóz do 
bardzo 
obszerny, zawiera cały szereg artykułów, wśród nich 
urtykuły pizrwszej popiosiu potrzeby, których trze- 


polski został obecnie zakazany. “pis ten, 


mys krajowy nie wyrabia wcale, albo je wyrabia w 
niedostatecznej ilości. lak więc nie będzie można 
przywozić pore3lany i fajansu wogóle, naczyń kucheu- 
uych blaszanych i emaliowanych, ktorych prawie eje 
iabrykujeimy w kraju, a bez których obyć się trudno, 
dalej szkła 1 szkianych wyrobów wogóle, (szkła u nas 
jest mało i niesłychanie drogie), towarów ' kolonial- 
nych wogóle, z wyjątkiem kawy, herbaty, pieprzu 1 
argielskiego ziela ¿co za gastronym robił iaki wy 
bor.), owoców południowych wszystkich z wyjątkiem 
cytryn (dlaczego nie poimarancz, tig, rodzynków?), 
grzebiemi, szczotek, pęuzli itd. Uprócz tego do towa» 
row zakazanych należą, oprócz biżuteryi, zegarków 
zł tych i srebrnych, wyrobew platerowanych, srebra 
chińskiego itp. także porliele, necesery, jedwabie 
pełodwabie dozwolone), tiule, batysty, woale, wogole 
iekkie tkaniny itd. 

Jak w'dae uawet z tego nie wyczerpującego zesta- 
inia, spis zakazanych towarów obejmuje, obok te- 
ach towarow, których przywóz nie jest wskazany, 
Jako luksusowych, ze względu na kurs naszej waluty, 
iównież artykuły takie, ktore stały się już w naszew 
zyciu niezbędnemi, a których się w kraju nie produ 
«uje, kKezultat tego zakazu na razie będzie taki, ze 
szczupły pas zakazanych artykułow, znajdujących 
sy jeszcze w kraju, pojdzi: niesłychanie wysoko w 
cenie, ruzpętując orgię paskarstwa i rozwinie się prze 
iwytnictwo, przemysłowi zaś krajowemu te nie pome 
st. la polityka protekcyjna, w niektórych sytuacyach 
wskazana i rozumna, zbyt drogo może nas kosztowae 
ceraz, kiedy uasz przemys jeszcze nie jest uruchomie 
ny i na potrzeby konsum:yi wewnętrzno-krajowej 
wystarczyc nie może. 14 politykę zakazow trzeba je 
szcze poddać rewizyi, przynajtoniej spis zakazany cb 
uzykułow, uo kterego trzeba wprowadzić poprawkt, 
sepiei cdpowiadające potrzebom gospodarczym. 

Z TEATRU JM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj w sobu- 
tę premiera rajnuwszej sztuki znakomitej autorki z 
pp. Bednarzewską, Uzirne:ką, Dobrzańską,  Górską, 
liryniewiczowią, Łuszcckiewiez Ualiową, bkiałkowską, 
Kacieką, Malenowską, Święci*ką, Samborską, Rotter 
oraz © p. i)obrzańskin, Mutczyńskim, Nowackim, 
*rwidem, Puchalskim, Szyrneinaskim i SosBnowskim, 
reżyserującym ią sztukę. Sztuka otrzymała nową, 
oryginalną dekoracyę, pędzla p. Z. Wierciaka. „Asy- 
zieut* U. Zapolskiej. powtórzony będzie jutro wiv- 
czór, w poniedziałek. wtorak, czwartek i piątek bie- 
zącego tygodnia. 

Jutro w miedze:e popoł, zawsze mile witane arcy- 
uziezę Fredrowskie „Sluby puanienskię* z pp. Białków- 
ską Hryriewiczowrną, kosurówską oraz z pp. Jednow- 
skim, Nowackim, ziembińskin w rolach głównych. 
Miesza się tak olbrzymicn powodzeniem satyra 
im Perzyůskiego „Polityka“ powtórzona będzie we 
śrc dę. 

EGZAMINA KLAUZUROWE I USTNE kaudydatów 
na nauczyciel szkoł średnich rozpoczną się przed 
lwcwską komisyą egzaminacyjną w dmu 4 listopada. 
Zgłoszenia do dnia 20 pazdziernika b. r. À 

Z KURSÓW BARANIECKIEGO. Wydziały: litera 
cki, wychowawczy, gospodarstwa kobiecego, wiejskie: 
go (z praktyką ogrodiiczą i pszczelniczą; oraz kurg i 
szkoły Sztuk pięknych, są już otwarte. Wpisy przyj- 
muje się jeszcze do 15 bm. 

UFPWARCIE WYSTAWY. W _ powsz. Związku art. 
polsk. (Szpitalna 21) w lokalu odnowionym i rozsze: 
rzonym odbędzie się otwarcie wystawy w niedzielę, 
dnia 5 bm. o godzinie 11 przedpoł, 

INSTYTUT WYKŁADOW W „DOMU ARTYSTÓW" 
(pla: św. bucha — vis a vis Leatru im. Słuwackiego), 
Niedziela: wykład inauguracyjny prot. Jozefa Flacha 
„odrodzenie kultury polskiej”. Poniedziałek: art. dram 
zygmunt Nowakowski „Z poezyi tuiurystów pol- 
skich” ‘godzina recytacyi. Wtorek: Jan Pietrzycki * 
pref. Maryan Szyjkowski: „Nowy sezon w tvatrach 
krakowskich". Sroda: prof. Józei Flaco. „Problemy 
państwowości polskiej". Czwartek: Instytut zamknię- 
ty. Piątek: Ludwik Stasiak: „Lo począć z Wawelem*. 
(Odczyt z dyskusyą). Sobota: proi Ludwik Skoczy- 
las. „Koryleunsze rowozytnej iteratury". -- Początek 
wszystkich wykładow u godzinie 7 i pół wieczór. — 
Wstęp 1 K od osoby, — 

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO. W nocy ze środ 
na czwartek w domu przy w. smoleńsk 18 odebrał 
Subie żyzie zamieszkały tam Adam bieniaszewski, in- 
żynier zatrudniony przy /"egularyi Wisły. Samobój- 
stwa tego dokonał w sposó) szczygójnie wstrząsają: 
cy. Mianowicie najpierw strzelił sobie z rew'lweru w 
okwlie.; piersi, a następnie wyskoczył przez ckno z 


drugiego pietra na chodink. Przed strzałem zaś zażył 


jeszeze jakie,ś trucizny. Przynajmniej na stole, na 
ktorym suasbójca jaostawił karteczkę z zawiadu- 
micviem, ze odbiera sobie życie, stała flaszeczka z 
jakamś płynem úo puiowy wypróżniuna. Podług innej 
wersyi, zdecydowany samchójca strzelił do siebie z 


rawoiweru, siedząc na parapesię okna, tak, że musiał 
następne bpieuchronnie wypaść na bruk. Było to wię? 
samobojstwo potrójne, œ ten, kto je wykonał, miał 


widocznie silne postanowienie odebrania sotie życia. 


Przyczyna rczpaczliwego kroku niewyjaśniora. Tre- 
$:i kurteczki, któsa pozostawił, zabijając się, śp. Bie- 


niaszewski, a w której podobno była mawa o przy- 
czynach sanicbójstwa, nią można było się dowiedzieć 
Niewątpliwie sam akt rozpaczy dokonany został w 


przystępie ostrego rozstrojt nerwowego. W pokoju ; 


zmarłego, ktory był kawalerem i mieszkał samotnie; 
znaleziono, piócz ruchomości, także większą kwot 


$ 3 poi pieniędzy — ckoło 16,000 K. w gotówce i książeczki 
dzają robotników w błąd hi an raj pw) kasa Ju zc sume, tak, że © 

iewypowiedzian cierpień i najwięk-| 50.000 K. Widocznie 

l ap A> usiły w grę przy tym rozpaszliwym kroku śp. Bie-|W KINO 


więc nie kłopoty pieniężne wcho- 


odpowiedziainości 
Dzięki ekspertowi skrzydła socyalistów francuskich. Tego same 
go zdaria jest widocznie większość socyalistów 
niemieckich, skoro ich główny organ berliński 
»Vorwarts« zamieszcza wywody Merzheima na 


ZJAZD 1OWARZYSTW TURYSTYCZNYCH W 


NOWA KOMETA. Z krakowskiego obserwatoryum 
artronomiczneg» piszą nam Na polnocno-wschodmch 
kresach gwiazde zbioru liwa, « po wzejściu świetnych 
planet Jowisza, Marsa, Saturna i Wenery, oglądać nio- 
żna przez lornetki nicznaną kometę. Świeci ona obe- 
cui» jako zaragicza gwiazdka trzeciej wielkości bez 


i ) DLA DZIECI 
zawiadamia, ż0 zywność dla dzieci przysłaną przez 
Misye Amerykańską i Uentralny Komitet Pomocy dla 


miarę ich zakładania. Równocześnie zawiadamia się, 
że wskutek masowego nuachodzenia biura Komitetu i 
uniemożliwiania przez to wprowadzenia akcyi odży- 
wiania 12,006 dzieci w Krakowie, nie będzie się przyj- 
mowśać w brurze żadnych osób, chyba, że będą do biu- 
ra przez Komitet wezwane. Wszelkie prosby, zażale- 
nia 1 t. p. należy wnosiś pisemnie, przez pocztę pod 


ZAKAZANY PRZYWÓZ TOWARÓW. Z koł kupie- 


azem było około 


Niedziela, 5 Października. 


uiaszewskiego, którego zasuowauie rię zresztą w ostat- 
run czasie zwracało uwag sąsiadów. 

todi się zaznaczyć jeszęze jedną okolizyność. Sa- 
mcŁójstwy dokonane zostało około godz. 9 i pół wie 
szelem, gdyż © też porze właśnie wvstrzał dość ru 
glony zaalarmował nueszkańzów cichej ulicy Smu 
ieńsk i sąsiednich, chociaż nikt zresztą nie pokwapił 
się zbadać jego przyczyny. Około północy dopiero 
jukas przechodzień, który przypadkiem spostrzegł lo- 
syeu na ulicy bez życia cezłowiska, zawiadomił po- 
gotowie, które przyjechało i -— odjechało. Zwłoki zaś 
z twarzą aukrwawioną okrcpnie leżały na ulicy, usu. 
uięte tylko z chodnika na bruk drogi, do godziny 
J-tcj rano drujnego dnia, kiedy zabrała go trupiarka. 
ane też ktoś względniejszy przykrył nieboszczykow: 
twarz jakąś szmatką, Był w męższyzna jeszcze młody. 
zS-letni, biunet, średniego wzrostu, ubrany; widocznie 
iczmyslnie, w najgorsze ze swoich ubrań, jak stwier- 
dzono po rewizyi. 

SPEKULACYE MIESZKANIOWE UPRAWIAJĄ 
KELNERZY, Do Wydziału walki z lichwą wpłynęła 
doniesienie, że kelner restauracyi hotelu Polera Ki- 
sielewski za wskazanie mieszkania zażądał od oiicę- 
rów pp. N. i Sz. kwotę 2090 K, a odnajemca, jego 
kolega, niejaki Suder, zamieszkai przy ul. Dietla 88 
żądał za odstąpienie jedaogo pokoju z kuchnią 
trudnego, ciemnego, wraz z umeblowaniem w postaci 
iwch zniszczonych łóżek, balii, garczków, stołu itp. 
urobiazyów tylko 12.000 K. Wobec jaskrawego nad- 
użycia sprawę tę komendant p. Ste Tomaszewskł skie 
rował de prokuratoryi państwa. Wszelkie takie nad 
użycia należy zgłaszać w Wydziale walki z lichwą 
Przy Straży obywatelskiej (pałac Larysża) w godzie 
uach urzędowych. à 

PIENIĄDZE ZAMIAST TYTONIU. Wydział wałki 
4 kchwą przy kz r otrzymał doniesienie, że u 
iucjakiego Adolfa Weinrcba przy ul Sebastyana 29 
Odbywa się handel tytoniem. Wskutek tego doniesie 
nia udał się, celem przeprowadzenia rewizyi komen- 
úant Straży dz. Vl p, St. Tomaszewski wraz z policyą 
lecz przy Tewizyi zamiast tytoniu wykryto spekula- 
cye pieniężną W szafie znaleziono znaczną gotówkę 
w kororach, markach, a w speeyalnej 2 kg. torbiw 
większą ilość banknotów rubłowych. Podczas tego, gdy 
W €iurubówą zawezwano do Komisuryatu pol. przy 
riurze lichwy, Weinreb usiłował pieniądze te skryć, 
używszy dc pomccy swojej krewnej Ełeon ory Traub 
ktora ©zę8$ tych pieniędzy usiłowała schować pod 
spednicę. W porę jednak ten manewr zauważono i za- 
miarowi temu przeszkodzono. Sprawę tę wraz 7.987 rb. 
oddano dyrekcyi policyi do dalszego urzędowania. 

PRZYGODA Z TYTONIEM. Dziwną rzygodę milal 
wczoraj późnym wieczorem ra Krowodrzy p. R. Fi- 
sther, werłemistrz z fabryki w Zabłotowie. Niosł on 
„wyfascwane* dla pracowników iabryki 58 paczek 
tytoniu po © K i W) paczek po 1 K, Naraz przystąpił 
de niego jakiś mężczyzna w towarzystwie zołniorza- 
sierżanta i, legitymując się jako członek Straży vby- 
watelskiej, zażądał od p. Fischera oddanra paczek ty- 
tonin. Cóż było robić — nizszczęsny palacz rozstał 
się z milem paliwem. swojem i nieswojem. Na BZEZĘ: 
sab winieszał się w tę sprawę przechodzący właśnie 
agent policyjny i wyśledził tajemniczego konfiskuta- 
ra. Okazało się, że jest nim niepowołany zgoła do 
tych fumkcyj 84-letni M. Opaluch, którego w nagrodę 
za gorliwość csadzcno w bezpłataem rządowem mie. 
szkaniu, odesrawszy mu tytoń. 

TAJEMNICZE BECZKI Na ulicy Poabrzezie od 
właściciela dcmu pod 1. 3 Rosanzweiga wynajął całe 
pcdwórze niejaki Jakób Biedermaun i ulokował na 
niem 58 beczek drewnianych z „wodą szklaną” (płyn- 
nem szkłem) oraz 11 bzczzk żelaznych z jakimś chy- 
micz ym płynem —- jakim — nie stwierdzono dotąd. 
W Ym niekoncesyonowanym składzie niebezpiecznych 
— jak się okazuje —. mataryałów, nastąpił wczoraj 
wieczorem wybuch Jedna z żelaznych beczek eksplo- 
«lowała. Na drugi dzień ranc jedno z bawiących się 
na podwurzu dzicet prysnęło rozlang zawartością becz: 
ki na I8letnią Bajlę Szajaowitz i wypaliło jej oko. 
Jestto już drugi wypadek, bo kilka dni temu dwoje 
dzieci uległo tam oparzenin bardzo bolesnemu — jed- 
ro twarzy, drugie nóżek. Nalsży się tylko dziwić, że 
ue pierwsze, rie zbadano dotąd tak niebezpiecznej i 
szkadliwej zawartości tajetnni*zych beczek, a po dru. 

n że zie usuniętc grożącegą zdcowiu ludzkiemu 
magazynu" z podworcu, pociągając właściciela do 
odpowiedzialności. 

Ż KRONIKI KRADZIEŻY, Wczoraj na Rynku, pod- 
czas ruchu targowego. schwytano złodziejkę specya- 
iistkę targową, 24-letnią Helenę Susuł, która skradła 
à M. Darowskiej z torebki zegirak srebrny i 500 K 
gotuowhą. Skradztonyeh rzeczy vrzy Susułowej nie 
zraiczionc, zdążyła już je wiiocznie „podać dalej". 

mowie F. Zalee:i, 27-letni i Żychowi 24- 
ewh skradli handlarzowi wej ŚR. Blumenfcldowi 
dwa worki z odpadkami sukna, wartości 2.400 K. Nie 
udało un się jednak łupu spianiężyć, ani ukryć. Bo. 
gaty szmaciarz odzyskał swoje skarby. 

uo magazynu tkspedytora J. Branssa przy ul. Zio- 
icnej dobierali się wczorajszej nocy włamywacze, ale 
spłoszyli ich czujni: policyanci. Gdyby włamanie się 
im udało, udziałem złych lecz przedsiębiorczych i do 
brze widać poinformowanych opryszków stałby się 
cenny łup, magazyn bowiem był dobrze zaopatrzony. 


-- 


MIANOWANIA NA ŚLĄSKU CIESZYNSKIM. Pre- 
zydyum Rady Narodowej Ksiestwa Cieszynskiego za- 
imianowało na posiedzeniu w dniu 25 września b. r.: 
Naczelnika sądu powiatowego, Jane Antoniego Zgór- 
niaka w Radon:yślu Wielkim naczelnikiem sądu po- 
wiatowego w Skoczowie z poborami VII klasy rangi, 
sędzi:go przydzielonego do prokuratoryj w Nowym 
Sączu, Rudcjia Karpińca, naczelnikiem sądu powiato: 
wego w Jabbnkaewie z poborami VIII klasy rangi, 
rędzizgo powiatewego w Leżajsku, Janusza Samuela 
Michalskiego. sędzią okcęgowym przy sądzie okręgo- 
wym w Cieszynie z pcborami VIII klasy rangi, —- 
sędziego powiatowego w Kolbuszowej dra Oskara : 
Gcldbergora, sędzią pewiatowym w Strumieniu z po- 
berami VJII klasy rangi. 

Itównecześnie przeniesiono naczelnika sądu powia- 
toweg» w Ekcczowie, dra Wilhelma Wagnera do sądu 
pewiatowego w Bielsku w charakterza sędziego powia- 
towega z dotychczasowymi poborami VIII klasy rangi. 


REPERTUAR 
TEATRU MIEJSKIEGO IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 
sobota, 4 bw.: Nowość: „Asystant”, żart sceniczny 
w 3 aktach G. Zapolskiej. + 
Niedziela, © bm. popoł.: „Śluby panieńskie“ Al. Fre 
dry; wieczcrem: „Asystent“ G. Zapolskiej. 
RUPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEAPRU POWSZECHNEGO. 
Sotcta, 4 pazdziernika: „Ks. Trebizondy”. 
Niedziela, 5 pażdziernika popoł.: „Chrzesniak wo 
jevny", wieczorem „Medal 3 maja“. 


REPERTOAR. 
OPERETKI W »NOWOỌOSCIACHk, 

W sobotę, dnia 4 b. m.. po raz pierwszy: 
»NIOBE«, czyli »ŻYWY POSĄG<, operetka 
Oskara Straussi. 

W niedzielę, dnia 5 b. m., o godzinie 
4 po południu: »TAM, GDZIE SKOWRONEK 
ŚPIEWA :«; wieczoram o godz. 714: »NIOBE«. 

9521 


Każdy spieszy, by oglądać 
W KINOTEATRZE »SZTUKAs, HOTEL 
SASKI, ULICA ŚW. JANA L. 6 
największe współczesne arcydzieło 


Tajemnica Jacka 


wspaniały dramat w pięciu aktach. 
Nadzwyczajna tresura Zw iarząt, wspa- 
niałe zdjęcia z natury. 10440 


Dziś ostatni dzień w »UCIESZE« 
Qå jutra nowy senzacyjny program, 10430 
„Największy dramat cyrkowy Świata 


JZIŁUCZĘAO Z cyrku 


Część druga. 10420 
„OPIEKA<, ULICA ZIELONA 17. 


ulica Szczepańska Ł. 7 Perfumy, mydła toaletowe i do golenia, kremy, pudry, 


Filia: Lwów, ulica Halicka L. 21 Szampon Ora 
(atuzannie dnie 15 naździernika b. r) palees: | 


asów R w 


z wszelkie inne przybory toaletowe. 
Snrzedaż hurtowna i cząściowa. x 


Niedziela, 5 Października. 


[d 


PU a. K Z eż 
Szrawozdańie iminisira 


liarda, skarb w tamtym roku 129 milionów, w 
tym roku 222 milionów, koleje żelazne 514 mi- 


Warszawa, 3 października. (PAT). Początek 
posiedzenia o godzinie 4 minut 30. Na pierw- 
szym punkcie porządku dziennego było spra- 
wozdani» komisyi spraw zagranicznych o wnio- 
sku posła Dąbskiego i innych posłów klubu 
Piastowców 


W SPRAWIE PROWIZORYUM GALICYI 
WSCHODNIEJ. 


Rcieruje poseł Grabski, ktory zaznacza, 
że prowizcryum, któreby narzucono Polsce, 
byłoby niebezpieczne nie tylko dla Polski, ale 
i dla pckoju w całej Europie wschodniej. Pol- 
ska, me obawia się, by ta ludność, co do której 
jest przekcnana, że w większości ciąży do Pol- 
ski, po dalszych rządach Polski w Galicyi 
wschodniej miała chcieć się od Polski oder- 
wać. Jest naszem dążeniem, aby raz nf Zawsze 
przywłaszczye Poisce tu ziemie.  Protestem 
naszym przeciw prowizorycznemu decydowa- 
niu co do łosów Galicyi wscnodniej nie kierują 
rachuby imperyalistyczne, przeciwnie właśnie 
świadomość wielkich zadań, jakie ciążą na 
Polsce, ustalenia ładu, porządku i spokoju we 
wschodniej Europie, kierują naszym prote- 
stem. Zadania te praktycznie przedewszyst 
kiem na Polsce ciążyć będą. Swiadomość tych 
wiełkich zadań każe nam się domagać, aby 
uregulowanie spraw wschodnich było jak naj- 
inniej niejasne i tymczasowe, zwłaszcza, że się 
wie, iż pebite Niamey szukac będą rekompen- 
sat na wschedzie i tam będą siać ferment. — 
Wszelkie prowizoryum w Galicyi wschodniej 
ntrudniłoby nie tylko ekonomiczną odbudowę 
kraju, ale i sprowadzenie do zgodnego współ- 
życia między ludnością polską a rusińską 
w kraju. W myśl tych przesłanek komisya 
spraw zagranicznych przedkłada Sejmowi je- 
dnomyślnie przez nią uchwalony następujący 
wiuosek: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

Sejm stwierdza: wszelkie prowizoryum pra- 
wno-państwowych stosunków w tak zwanej 
Galicyi wschodniej do republiki polskiej, two- 
rzą zarzewie starć między Polską a sąsiednie- 
mi państwami, utrudniając w najwyższym sto- 
pniu przywrócenie zgodnego współżycia naro- 
dowości, kraj ten zamieszkujących, jako też 
ekonomiczną odbudowę kraju, uniemożliwiły 
państwu polskiemu wypełnienie zadań, jakie 
mu przypadają w udziale przy ustaleniu trwa- 
łego pokoju w Europie wschodniej. 

Sejm wzywa rząd i delegatów poiskich na 
konferencyę pokojową w Paryżu, żeby zape 
wnili jak najszybciej ostateczne połączenie Ga- 
licyi wschodniej z Rzecząpospolitą polską w 
myśl uchwały Sejmu z dnia 23 maja 19.., za- 
pewniającej narodowości ukraińskiej zupełne 
uprawnienie i szeroką autonomię, sprzeciwiając 
się stanowczo jakiemukoiwiek w tej sprawie 
prowizoryum. 

Mowca prosi Sejm o jednomyślne uchwale- 
nie tego wniesku. 

Poseł Daszynski wnosi, aby nad każdą 
z obu części wniosków głosowano osobno. 

. W głosowaniu pierwszą część wniosku przy- 
ięio jednomyślnie, zaś drugą część ogromną 
większością. 

lzba przystępuje do drugiego punktu po- 
rządku dziennego, to jest do sprawozdania mi- 
nistra skarbu. Zabiera głos 


tz : s aod ae Date Sa A 
minister skarbu p.,Biliuski. 

Minister przemawia wśród niezwykłego za- 
interesowania wszystkich stronnictw. Po krót- 
kim wstępie wyraża minister przekonanie, że 
Sejm powróci do starych tradycyj najznakomit- 
szego parlamentu kuropy, które polegają na 
tem, Że minister skarbu miał inicyatywę w 
czynieniu wydatków, zaś parlament miał obo- 
wiązek powstrzymywać ministra skarbu od 
przesadnych wydatków, a więc inicyatywa. 
która zresztą naturalnie służy Sejmowi pod ka- 
żdym wzgledem w rzeczach skarbowych, w 
pierwszym rzędzie przysługuje ministrowi skar- 
ln. Z góry powiadam — mówi dalej minister — 
że stan skarbowy i ekonomiczny nie jest Świe- 
tny. Nie jest dobry, jednak nie jest beznadziej 
ny Przedstawia się on w rozmaitych sympto- 
mach. naprzód w stopniu większej, czy mniej- 
szej spoistości rządu, powtóre w stosunkach 
budżetowych, po trzecie w stosunkach kredy- 
towych, po czwarte w stosunkach pieniężnych 
i walutowych, po piąte w całym rozwoju roz- 
maitych warstw społecznych i gospodarczych 
ojczyzny. 

Minister wskazuje na konieczność spoistości 
rządu i konieczność programu politycznego i 
ekonomicznego. Do tego czasu to się stać nie 
mogło, ponieważ naczelnik rządu bawi w spra- 
wach daleko ważniejszych poza granicami pań 
stwa, ale zdaje się, że przyjść do tego musi, iż 
będzie można mówić o spoistości politycznej. 
Ja w tej chwili mówić mogę tylko o spoistości 
ekonomicznej i finansowej. Pod tym względem 
muszę powiedzieć, że jej nie zastałem wcale. 
Było to wskutek braku spoistości połicznej, bo 
ekonomiczna į skarbowa jest jej skutkiem, ale 
trzeba ją stworzyć, kiedy tamtej spoistości nie- 
ma. Pod wzgiędemn ekonomicznym i skarbo- 
wym byłe zwyczajem dotychczasowym, iż ka- 
żdy minister skarbu i każdy członek rządu po- 
stępował według najlepszej swej chęci i swego 
sumienia, ale zupełnie samoistnie, zupełnie nic- 
zawiśle od tego, cw się naokoło niego działo, 
zwłaszcza, co się działo w skarbie. Doszło do 
tego, że pojedyńcze resorty zaciągały za gra- 
nicą pożyczki, o których nie wiedziai minister 
skarbu. Otóż to wszystko w najkrótszym iozu 
sie ustało. Ta spoistość została stworzona i 
znāłazła swój wyraz na zewnątrz w t. zw. komi- 
tecie ekonomicznym rady ministrów. 

Omówiwszy pokrótce niektóre cyfrowe ze 
stawienia budżetu na okres, proponowany przez 
mowę tj. od 1 lipca br. do 31 marca 1920, za- 
znacza, że preliminaraz budżetowy obejmuje w 
przyszłym roku także Małopolskę, a zapewne 
obejmie też i budżet poznański. 

Minister przytacza następnie szereg cyfr dia 
porównania budżetu przygotowanego z budże- 
tem zeszłorocznym. Minister mówi o Kougre- 
sówce, bo dla Małopolski budżetu nie było. — 
Prezydyum rady ministrów w tamtym roku, li- 
czące przez 9 miesięcy 18 milionów, teraz 79 
milionów, najwyższa izba kontrolna państwo- 
wa w zeszłym roku 1 milion, w tym roku 5 mi 
lionów, sprawy wojskowe w tamtym roku 1 
miliard 900 milionów, w tym roku 4 i pół mi- 


Niedościgniona w konkurencyi 


co do jakości 


-farba do wszelkich materyj, płótna, jedwabiu itd 
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lionów, w tym roku 1 miliard 49 milionów. 
Co się tyczy 
DOCHODÓW, 
to te naturalnie wzrosły. Dochody były preli- 
minowane na 84) milionów, w tym roku są pre- 
liminowane na 1 miliard 78 milionów. Jeżeli 
się zważy, że mowa jest tylko o Kongresówte, 
że wydatki wzrosły z-8 miliardów na 8 miliar- 
dów, a dochudy są praliminowane na 1 miliard 
18 milionów, to jest to straszliwa dyspropor- 
cya, tak, że tego na długo żadne państwo 
znieśćby nie mogio. Swoją drogą należy po- 
wiedzieć, że w tem jest cyfra, odpowiadająca 
naszemu stanowi wojennemu. Pół miliarda mie- 
sięcznie wydatków wojennych, to stan przemi- 
jający, który ustanie wkrótce. Swoją droga 
pozostaną wydatki na sprawy wojskowe jesz- 
cze znaczne, ale bez porównania mniejsze. Te- 
raz są w toku rokowania pomiędzy minister- 
stwem skarbu a iuneni ministerstwami o tak 
awane skreślenia. Ministerstwa się bronią, mi- 
nisterstwo skarbu musi jednakże wymagać, a- 
v okrojono znaczną część wydatków. Następ- 
nie omawiał minister 
STAN ZADŁUŻENIA PAŃSTWA. 

Rzecz naturalna, że w ciągu wojny stan za- 
dłużemia, jak wo wszystkich państwach, tak 
iw Połsce, bardzo sią podniósł Trzeba pamię- 
tać o tem, że Polska tak, jak dziś widzimy, 
powstała, że się tak wyrażę. w jednej chwili, 
w chwili zwycięstwa entonty. Myśmy na utwo- 
rzenie państwa polskiego wielkiego nie byli 
przewotowani, nie byliśiy przygotowani na 
twórzenie armii. Polska ni? była też w możno- 
ści wyżywić się sama ze swojej produkcyi i mu- 
siała kosztera wielkich ofiar sprowadzać pro- 
dukta z zagranicy. Temu należy przypisać na- 
sze ogromne zadłużenie za granicą. W począt- 
kach mego urzędowania kazałem stwierdzić, 
gdzie i kiedy porobiliśniy długi za granicą. — 
Z wielką trudnością można było sporządzić wy- 
Kaz, za którego dokładność ani ja, ani nikt rę- 
czyć nie może (wesołość)., a który tylko mniej 
więcej stan rzeczy przedstawia. Gdziekoiwiek 
tylko która misya wyjeżdżała, zaciągała długi 
i wracała. Zaciągano te długi na szczęście za 
pomocą tak zwanych bonów, opiewających na 
trzy do pięciu lat. Więc jest możność przygoto- 
wania ich pcekrycia przez ten czas, ala często 
musiano wystawiać weksle trzymiesięczne, któ- 
re trzeba cdnawiać i przy których zachodzi 
uiebezpieczeństwo szybkiej zapłaty. Takich po- 
zyeyj długów zagranicznych jest dwanaście, 
które wynoszą ogółem 114 milionów franków, 
143 milionów dolarów, 929 tysięcy funtów 
szterlingów, 6 milionów 960.000 lirów, 17 mi- 
lionów florenów holenderskich. W markach 
polskich wyncsi to razem pięć miliardów 728 
milionów. Nie jesten: pewny, czy się nie okaże, 
że gdzieś jest, jakiś bon, co do którego nie 
mamy wiadomości. Ujwócz tego są długi pań- 
stwa wewnętrzne, które się pozaciągało w Ka- 
sio krajewej pożyczkcwej i które wynoszą 
4 do 5 miliardów. 

Jeżeli dodać tamte, to mamy okrągło dzie- 
sięć miłiardów długu państwowego. Na kraj 
taki, jak nasz. wielki i bogaty, na prowadzące 
wojnę i nowo powstające państwo, nie byłoby 
to zbyt zastraszające, gdybyśmy sobie chcieli 
powiedzieć, że użyjemy wszystkięh środków. 
i całej naszej woli, aby stan ekonomizzay, stan 
finansowy Polski poprawić W tym względzie 
Polska znajduje się w położeniu nieszczęśliw- 
szem, niż niejedao państwo sąsiednie. Tylko fa- 
któwi historycznemu, temu, żeśmy byli roz- 
dzieleni na trzy części, mamy do zawdzięcze- 
nia posiadanie trzech walut, przyczem podział 


Królestwa Kongrzsowego przez okupantów do- 


konat reszty. Podobnie ciężkiego położenia 
pod względem walutowym jeszcze nigdzie na 
świecie nie kylo. Jedaem słowem, jest to kata- 
strofa, którą poirzeba uchylić, której jednakże 
nie można uchylić tak prędko. Wysoki Sejm 
miał sposobność, nawet pewną uchwałę po- 
wziąć w tyeh rzeczach, ale naturalnie uchwałę 
jrzygotowawezą. Do stanowczej uchwały nie 
przyszło nigdy i przyjść nie mogło, bo nie by- 
ło przygotowania wykonania tej uchwały. 
Objąwszy urzędowanie, także się oddawałem 
złudzeniu, że dość wcześnie będzie można 
przedłożyć Wysokiemu Sejmowi ustawę i do- 
konać tego, o co idzie — unifikacyi waluty. 
W Polsce jest w cbiegu minimalnie za 15 mi- 
liardów banknotów, które potrzeba wymienić 
na jednolitą walutę, a zatem potrzeba za 15 
miliardów nowych banknotów. Dotąd wydru- 
kowano za granicą zaledwie 1 miliard 100 mi- 
jenów złotych i to przez pół roku. Trwa to 
zbyt długo. Minister zawarł wiee układ z dru- 
karnią Banku austro węgierskiego, jedną z naj- 
lepszych, która w przeciągu jednego miesiąca 
może nam wydrukować nowych banknotów za 
3 miliardów, tak, że będzie można przystąpić 
do rozpoczęcia zamiany za kilka najbliższych 
miesięcy. 

Następnie omawiał minister stan ekonomi- 
czny kraju, który posiada jedno znamię, to jest 
skutki wojny. Jeżeli rozpoczynamy od rołnie- 
twa, to jeszcze Królestwo Kongresowe nie jest 
tak bardzo zniszczoną  Doznańskie prawie 
wcale nie, Galicya jednakże strasznie. Wpływa 
to między innemi na to. że jesteśmy zmuszeni 
sprowadzać żywność, bo nie możemy sobie 
wystarczyć. Co dotyszy przemysłu i handlu, to 
przemysł został przez okupantów w znacznej 
części zniszczony, Z drugiej strony zaś natra- 
fia na techniczne trudności i chociażby się 
chciał podnieść, spotyka się o braki środków. 
A więc i przemysł nie jest w stanie dać tego 
społeczeństwu, czego się od niego wymaga. 

Co dotyczy stanu robotniczego, to przedsta- 
wia on znakomity materyał pracowniczy, je- 
dnakże wskutek stanu ekonomicznego i dro- 
żyzny, wywołanej wojną, a między innymi i 
walutą | wskutek rozbicia politycznego, w tym 
stopniu dopomódz do odrodzenia się, — jak 
się należy — nie może. Strajki w Kongresówce 
nie wzmagają wydatności pracy w tym stopniu 
jak należałoby to widzieć. To wszystko zna- 
miona stanu, który jest stanem osłabienia. Jak 
na to wszystko zaradzić? 

Wracając do budżetu, muszę powiedzieć, że 
nikt w kraju największym i najbogatszym nie 
jest w stanie przy pomocy podatków wyrów- 


nać niedoboru pięcie do sześcio miliardowego | naszą walutę. Należy kres położyć 
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kiedy wydatki na wojnę ustaną, zmniejszą m 


ogólne wydatki blisko o cziery miliardy. W 
każdym razie wyrównanie wspomniane będzie 
wówczas mniejsze, aniżeli to, o którem się dziś 
mówi. Przechodząc 
DO KWESTYJ PODATKOWYCH 

minister zaznacza, że opodatkowanie w wszyst- 
kich trzech dzielnicach w bardzo rozmaitych 
przedstawia się formach i w rozmaiiej wysoko- 
ści. Najlepiej uregulowane i uperządkuwane 
pod tym względem są stosunki w Poznańskiem, 
aibowiem społeczeństwo tamtejsze przynuiusza- 
ne bardzo, nauczyło się płacić ściśle podatki 
tak, jak tego domagali się Prusacy. Co się ty- 
czy pozostałych dwoch dzielnie, to jest Kró- 
iestwa Kongresowego i Galicyi, to pod tym 
względem zachodzi ta różnica, że podatki były 
caikiem inne i system podatkowy był całkiem 
rozny. Była jesztze ta różnica, że w Królestwie 
Kkongresowem społeczeństwo było przyzwy- 
czajone opłacać podatki bezpośrednie trochę za 
małe, co się w tym roku zmieni. Gdy panom tu 
przedstawię, zobaczą panowie, że w tym roku 
były zabór rosyjski według preliminarza ma 
opiacić podatków bezpośrednich 16 milionów, 
a były zabór austryacki 54 milionow. Więk= 
szych dochodów spodziewa się minister z po- 
datku od zysku, dochodzącego aż do 75 proc. 
tego zysku, z daniny jednorazowej. Najważ- 
uiejszą jest rzeczą, aby można raz wprowadzić 
poaatek dochodowy, kióry jest najposiępow- 
szy, najracyonalniejszy, a w krajach, mających 
skarhowość uregulowaną, odgrywa rolę naj- 
większą. Prace są tak przygotowane, że będzie 
można projekt pvuatku auułodowego za parę 
tygouni przedłozyc, tak, abyśmy od duia l-gv 
stycznia poduiek ten juz wprowadzić mogli tak 
w Kongresóowee jak w Gahcyi. W Galicji jest 
ten podatek dochodowy, ale potrzeba g0 zrów- 
nać i pewne słabe strony podatku tego uchy- 
uć i zrównać z podatkiem w Królestwie Kon- 
giesowem. Będzie więc zupeisie jednolity po- 
datek dochodowy w tych dwoch dzielnicach. 
Także zaprowadzić mamy podatek majątkowy 
dochodowy, do dwóch procent. Pudatki bezpo- 
srednie jednakże dziś po wojnie nie mogą wy. 
kazać swej dawnej siły. Potrzeba się więc ucie. 
kać do podatków pośrednich konsumcyjnych, 
to jest takich, które ciążą niestety na Szero. 
kich najbiedniejszych częsciach społeczeństwa, 
ale właśnie skutkiem tego przynoszą najwięk- 
sze dochody, a to czy się je nakiada wprost w 
formie podatków pośrednich, czy to w formie 
monopoli. Na każdy sposób muszą wpływać 
znaczne dochody. Mam to przekonanie, że bez 
wielkich monopoli żadne państwo europejskie 
nie potrafi stosunków ureguiować. Mamy mo- 
nopoie, zie są one tak ograniczone, że właści 
wie tych dochodów z nich nie mamy. 

Minister omówił tu sprawę monopolu spirytu- 
sowego, wykazując, że monopol obecny jest 
bezeelowy i bezużyteczny. Następnie omówił 
minister sprawę monopolu tytoniowego, poczem 
oświadczył: - 

Bez tych wielkich podatków konsumey jnych 
nikt nie jest w możności uzdrowić skarbu. Mogę 
jeszcze dodać odnośnie do podatków bezpośre- 
dnich, że część ich będzie trzeba odstąpić n3- 
wopowstającym ciałom samorządnym, co iem- 
bardziej zmusza państwo, aby oprócz podatków 
bezpośrednich opięrało się także na podatkach 
konsumcyjnych. 

W sprawie 


POZYCZKI PRZYMUSOWEJ 

niinister jest zdanier, że jeżeli ma się ją zae% 
gać, to tylko w razie absolutnej kOnieCZNoŚCI. 
Minister jest zdania, że państwo cywilizowane 
chyba w strasznej biedzie może się uciekać do 
peżyezki przymusowej. Lepszą drogą jest renta» 
którą może nabywea na giełdzie spieniężyć I 
może pieniądze swoje każdej chwili odebrać. 
Munister jest przekonany, że taką rentę w króc- 
kim czasie będziemy niogli wydać. Ja mam 
obowiązek postawic — Auówit minister — wo- 
bec społeczeństwa pytania, czy cno chce siebie 
i państwo własneini siłami ratować. Jeżeli chce, 
w takim razie najlepszym sposobem jest na to 
subskrybować nie w braku pieniędzy. Całe war- 
stwy siedzą na banknotach, Dotychczas nie 
przyzwyczaaliśmy się naszych pieniędzy obracać 
produkcyjnie w przemyśle i handlu. Ja w tym 
kieruuku rozpoczinę agitacyę i przypomnę spo- 
łeczeństwu, że idzie nam o nasze przyszłe bo- 
gactwo i nasz przyszły majątek, w którym te 
celu pieniądze należy użytkować do cełów pu- 
blicznycn. Jeżeli agitacya  niedopisze, to ja 
pierwszy wniocsę do Wysokiego Sejmu o rozpi- 
„anię pozyczki przymusowej. Minister nie chce 
zaczynać od pożyczki przymusowej, bo nie chce 
z góry na społeczeństwie wyciskać piętna, że 
ono mie chce Opłacać podatków i nie chce dać 
w drodze pożyczki państwowej pieniędzy pań” 
stwu, do którego przez 150 iat tyle generacyl 
wzdychało. Jestesmy w położeniu pomożenia 
sobie samym, Uchwalmy podatki jeszcze wię 
sye., Płaćmy, je. Dajmy Ogromną 


POŻYCZKĘ DOBROWOLNĄ. 
Przcujny w przemyśle „i handlu. a wtedy 
dojduiemy dù tego Stanu idealnego, że będzie- 
my tak szanowani przez wszystkich obcych, że 
wtedy będzie zupelnie obojętne kto jest mini- 
sirem skarbu. Ja wtedy nie będę miał preten- 
syi hyć tą reprezentacyą. (Brawa). 


DYSKUSYA APROWIZACYJNA. 

Po mowie ministra Bilińskiego nastąpiła dy- 
skusys nad sprawozdaniem  przedstawicieła 
ządn w związku ze Sprawą aprowizacyi. Pos. 
Głabiński wyraża pr zekonanie, że rząd powinien 
być jednolity i ustalić mależy kompromis po- 
niędzy poszczezólnemi władzami. Między tem. 
co rząd zapcwicdział, a rzeczywistością. zacho- 
dzi wielka różnica. Źwizłzek, w którego imieniu 
mowca przemawia, dumny jest z armii. W rzą- 
dzie powinna istnieć zgodność co do kierunku 
politycznego. Mowea wytyka brak porozumie 
nia między poszezególnymi działami administra- 
eyi. Rząd p: winien dążyc do upawcia się © wię: 
kszość Sejmu, ale nie do kierowania Sejmem. 
Dalej wytykał mowca, że ustawy nie są Wwy- 
konywansg i że okazała się niedbałość w wykio- 
nywaniu ustawy, jakotež konkurencya między 
władzami. Dalej ubolow:i z powodu zaniedba- 
nia odnośnie do Galicyi wschodniej ze strony 
rządu. Wyraża obawę eo do stanu naszej wa- 
luty i naszego kredytu, Dopóki w Polsce istnie- 
ją stosunki niepokojąge, zagranica nie zwróci 
się do nas z kapitałamii Niemcy usiłują obniżye 
spekula- 


Ale na szczęście rzeczy tak źle nie stoją, ba cyom. Przechodząc de sprawy aprowizacyi mo- 
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wca domagał s.ę wykonania ustawy o kontyn: |<zoznawcami oraz wyznaczył jednego delegata, wy- 


gemncic. 

Pe przemówieniu posłów Trzcińskiego i Sto- 
larskiego tudzież Witosa, który wywodził, że 
produkcya romea się nie opłaca, obrady  przer- 
rano. 

Następne posiedzenie we wtorek. 


Z komisyj sejmawych. 


Warszawa, 4 października (PAT). Komizya: 


skarbowo-budżetowa w obecności mi. 
nistrą Bilińskiego wysłuchała przedłożonego 
przez posłą Bryła wniosku komisyi odbudowy 
kraju o zakazie wywozu materyałów odbudo: 
wy z kraju. Wobec różnicy zdań, jaka na tem 
tle powstała, postanowiono odbyć wspólne ze- 
branie z komisyą odbudowy kraju. Według rə- 
feratu posła Wojdaliwskiego o udzielenie gwa- 
rancyi państwowej dla związku gospodarczego 
straży obywatelskiej we Lwowie, postanowiono 
oddać sprawę ministeryum skarbu do załatwie. 
nia i zaopiniowania. Komisya przyjęła następ- 
nie wedle referavu posła Głąbińskiego budżet 
ministerstwa skanbu za czas od 1 stycznia do 
dnia 30 czerwca br. i uchwaliła szereg odnoś- 
nych rezolucyj, i 

Komisya spraw zagranicznych od- 
była obrady w przedmiocie wniosku nagiego 
posła Dąbskiego co do Galicyi wschodniej. — 
Wiceminister Skrzyński zdał sprawę o stanie 
rzeczy, poczem przewodniczący przedłożył xo- 
misyi projekt rezolucyi, przyjęty po dyskusy, 
w której wzięli udział panowie Dąbski, yú- 
ski, Rataj, Raszyński, Skarbek, Perl i Maryan 
Seyda. Komisya poleciła przewodniczącemu, 
aby rezolucyę pokrótce umorywował na posie- 
dzeniu płenarnem. Wiceminister Wróblewski 
zdał sprawę z rokowań w Berlinie, zakomuni- 
kował tekst układu, dotyczącego uwolnienia a- 
resztowanych i internowanych z powodu po 
wstania, jakoteż zlikwidowania związanych z 
tem spraw sądowych. 

ikomisya aprobowała układ, który będzie 
dziś przedstawiony Naczelnikowi państwa do 
ratyfikacyi. Í 

Komisya rolna wysłuchała na zebraniu dzi- 
siejszem sprawozdania szefa sekcyi Leśniew- 
skiego o stanie przymusowych dzierżaw rol- 
nych. Wniosek ks. Okonia o przymusowym za- 
rządzie dóbr księcia Lubomirskiego w Rozwa- 
dowie odstąpiono ministerstwu rolnictwa. Ko- 
misya uchwaliła wreszcie zwrócić się do mini- 
sterstwa skarbu i wystąpić na Sejm z wnio- 
skiem o kredyt na zakupno nawozów sztucz- 
nych. 


Czesi demobilizują. 

Kraków, 4 października (PAT). Radiotele- 
gram z Lyonu. 

Z Pragi donoszą: Minister obrony narodowej 
zarządził demobilizacyę 5 najstarszych roczni- 
ków przed końcem października. Socyalistycz- 
ny dziennik »Pravo Lidu« aprobuje tę decyzyę 
i powiada, że nie tylko usunięto niebezpieczeń- 
stwo wojny, lecz że deficyt w budżecie wywo- 
łany został głównie potrzebami armii. Redu- 
keya przybierze jedynie konieczne rozmiary. 
dopuszczalne nadzieją szczęśliwej ewolucyi po 
litycznej i gospodarczej. Nader liczna sub- 
skrypcya pożyczki narodowej dowodzi, iż iud- 
ność przewiduje niezłomnie rozwój kraju. 


Shy a a intre aA ; 
Asltic a manacchistyczna G.Wiedniu 

Wiedeń, 4 października (Tel. pryw.) Piama 
wiedeńskie suwierdzają, że w Wiedniu tuczy się 
zacięta, aczkolwiek przygotowawcza tylko na 
razie, wałka między stronnictwem monarchi- 
stycznem a republikańskiem. 

Monarchiści, pragnący powrotu na tron by 
lego cesarza Karola, wyzyskują ciężkie obec 
nie położenie gospodarcze Austryi, brak środ- 
ków żywności w Wiedniu i rosnące z tego po 
wodu niezadowolenie tłumu. Agitatorzy stron- 
nictwa monarchistycznego głoszą, że nędzę o- 
becną zawinili socyaliści i dlatego należy i-h, 
jak najrychłej od rządu usunąć. Powrót cesarza 
Karola na tron — głoszą monarchiści — spro- 
wadziłby natychmiastowe polepszenie sytuacył 
gospodarczej. ' 

Socyaliści ze swej strony nie próżnują row- 
nież i jak dzisiejsze gazety wiedeńskie don- 
szą, rada żołnierska obrony ludowej rozbraja 
powoli, lecz systematycznie wszystkich rohot- 
ników fabrycznych. W kilku fabrykach więk- 
szych zaopatrzeni są robotnicy nietylko w wy- 
kłe karabiny, lecz także w karabiny maszyno- 
we. 

W niedzielę 5 bm. odbędzie się przed ratit- 
szem zgromadzenie, zwołane przez monarchi 
stów. Poszczególni mowcy wzywać będą, jak 
zapewniają dobrze poinformowane »Korespon- 
dencye parlamentarne< — przedewszystkieu 
do rozruchów antyżydowskich, by później 
wśród ogólnego zamętu podnieść jawnie sztan 
dar monarchizmu. 

Komuniści, którzy od dłuższego czasu %9- 
chowywali się zupełnie spokojnie, występ:j4 
teraz znowu energicznie, a na 5 bm. zwołeii 
również zgromadzenie ludowe na plac obek 
kościoła wotywnego. Ze względu na to, że zgT” 
madzenie monarchistów odbędzie się w pobliżu. 
nie jest wykluczone, że między uczestnikami 
obu zgromadzeń przyjdzie do starcia. 

u LBA IWC WOK i TSI IST MA DÓRZEAAII Am 0. 


Kronika telefoniczna. 

POSEŁ TARNOWSKI WICEMINISTREM. Tele- 
fonują nam z Warszawy: Wedle wieczornych 
dzienników objęcie przez ambasadora hr Tarnow- 
skiego stanowiska wiceministra po hr. Skrzyńskim 
jest hwcstyą dni najbliższych. 

Tarnowski przyjęty był wczoraj na posłuchaniu 
u Naczelnika państwa. 

PIASTOWCY PRZECIW STEFCZYKOWI. Tel. 
nam z Warszawy: Jak się dowiadujemy, grupa 
łiasta występuje obecnie przezwko dr Stefczyko- 
Wi, kizrownikuwi Głównego Urzęau ziemskiego. 
Jestta ten! charakterystyczniejsze, że dr Stefczyk 
uchodził za ztiżonego do Piastowców. z. ma 

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCYA PRACY W 
WASZYNGTONIE. Teiefonują z Warszawy: Na za 
proszenie prezydenta Wilsma zbiera się 29 bm. pierw» 
sza migl ynarodowa koaferencys pracy w Wuszynę- 
tenie. Zgodnie z zawartym traktatem pokojowym 
międzynarodowa konferencya pracy jest instytucyą 
stała w Lidze narodow i posiadać ma własne między 
rarodowe biuro w Genewie. Rząd polski wydelegował 
na pierwszą konferencyę w Waszyngtonie zgodnie z+ 
statutem, zawartym w ratylikowanym już przez Pol- 
ske traktacie pokojowym, 2 dzlegatów rządu z fze- 


na firmę! 
jo 


Lranego przez organizacye pracowników i jednego de- 
legata. wybranego przez orgunizacye pracodawców. 
skład delegacyi ustalony został przez radę ministrów, 
jak następują. delegat rządu i przewodniczący dele- 
gacyl inż. Franciszek Sokal, czef sekcyi i 
giowny inspekter pracy w ininisteryum pracy i opie- 
ki społecznej, drugi delegat rządu Józel Rymer, 
poseł na Sejm ustąawodawczy, rzeczoznawcy Józefa 
Praussowa, inspektor pracy inż, J. Rogo- 
wiez, naczelnik wydziału ministerstwa pracy i opie- 
ki społocznej i inż. S. l-eiser ze Śiąska Cieszyn- 
skiego, ze stireny Gruarizacy, pracowników, Edmund 
Bernatowie2z prezes rady okręgowej polskich 
związków -awodowych, ze strony organizacyi praco» 
Gawców Jan Zaglenieczny Lyły minister prze- 
:mysłu 1 bandlu, prezes komisyi do spraw robotniczych 
przy lowarzystwie przemysłowców. P. Zaglenieczne- 
mu towarzyszy inz. M. Jastrzębowski jake rze- 
rzcznawca, Na porządku dziennym kenfcreneyl w Wa- 
szyngtonie figurują sprawy. 8-godzinny dzień względ- 
nie 43 godzin w tygodniu pracy, ochrona pracy Ko- 
biet i dziecj. waska z bezrobucieiu, zawarcie kunwen* 
cyi w sprawie zakazu wzywania białego fosioru przy 
fubrykacy: 1apał:k Rozstrzygające w pewiym sensie 
znaczenie mie: będzie dj uszc,€nis do udziału w kon- 
ferencyi ds'ewat w necurstw centramyei, o Czem ma 
zaderydować sama kcnlercncya. Dolegaci rzadu otrzy- 
malj już listy wwicrzytolniające od Neczelnika pan: 
stwa i wyjeznałi 2 bm. ` 
EMEA SE EEE EA GDE ELE 


KURSA GIELDY KkAKkOWSKIEJ 
z duia 3 października 1919. 


oftai  Żąd. 
Akcye bankowe: 
Lauk Prremysłowy bdw-— 610— 
tank Lipctteczny GU" —=t— 
Bank gal. dia nandlu i przem 55U — BG0'—-- 
Gal. ziea. Bank kred. BU0*— 520— 
Akcye Tow. hendi. i przeru. 
Pclskie Tcw. bzadiowe 355—. 8715 — 
rair. Pottand Cemeltu. Szczakowa Nof— =>» 
Górka“ fabryka cementu 540— —— 
Gal. akc. Zakłady Gora. Siersza 450'-— 640— 
Waluty: 
Marki polskie 180 — 190:— 
Rutle carskie po 100 rb. 206— 215— 
kebo carskie pu 500 rb. 192'— 202— 
Tranzakcya 1 9350 1y4 75 
kuhle dumskie 0— S0— 
Tranzakcya 756 — 


KURSY WARSZAWSKIE, Państwowa centrala de- 
wiz z dnia 8 bm : Funty szterhugi 143, dolary 35, fraa- 
ki francuskie 410, tranki szwajsarskie 620, tranki 
belgijskie 416, liry 355, marki fińskie 160, lei rumuń- 
skie 1-55, lewy bułgarskie v'50, floreny hclenderskie 
1%, korony szwedzkie 855, korony netwegskie 7/85, 
karony duńskie 480, marki niemieckie 1'40, korony 
autsryacko-niemieckie 525U, korony czeskie 9U. Kurs 
pryerachowania ua korony 52. 


Tranzakcye bankowe i giełdowe przeprowadza 
„DOM BANKOWY 

LEOPOLDA BRANDSTAETTERA i SPÓLKI 

W KRAKOWIE, KARMELICKA 10, TEL. 32. 

POESIEN ER T PORA" aaa | 


Udpowiedzsaliy fedaktol 


MICHAŁ KONOPINSKI 


Wydawca 
RUDOLF OSMAN. 
EPEE RZYM pa ai ZY u 


s ~ 


'Ariynuły w (yu Qziale me pochodzą ou [euakcył 
br Teodor CyGiuiski 
Specyalista chorób dzieci 


POWROCIŁ 10432 
ULICA BASZTOWA L. 1 — TELEFON 1274. 
, r 7 
USKOSZEGIĘ LICYTACJI. 
Powołując się na rozporządzenie Pana Kie- 
rownika ministerstwa kolei żelaznych, o zmia- 
nie postanowień paragrafu 81 regulaminu rus 
cnu ma kolejach polskich byłego zaboru -au- 
stryackiego, ogłoszone w »Monitorze Polskim= 
z dnia 10 września 1919 roku-L. 205, a doty- 
czące tutejszej stacyi — zarządza Dyrekeya 
koei panstwowych w Krakowie 'pismem L. 
61063/2 VI. sprzedaż wszystkich towarów, na- 
deszłych do Krukowa, a nie pobranych w prze- 
ciągu d3 godzin po zawiadomieniu adresata. 
Licytacya ta rozpocznie się w poniadziałek, 
dnia 6 października b. r, o godzinie $ przed 
południem w magazynach kołejowych na tu- 
tejszym dworcu towarowym i trwać będzie aż 
dv całkowitego skończenia tejże. 10427 


Bora iżreltówna 
zzycier FKFärber 
zaręczeni w październiku 1919 r. 

KRAKOW. 10426 


DO SPRZEDANIA: 1) Reainosć w Krynicy 
zdroju, gotówki potrzebna 90.000 K. 2) Real- 
ność w Nowej Wsi, powiat Nowy Sącz, gotów- 
ka potrzebni 22.00) K. — Wiadomość w kan- 
ueiaryi notuwyalnej w Muszynie koło Krynicy. 
10443 3 
 GWUPIĘTROWA KAMIENICA za parkiem 
arakowskim DO SPRZEDANIA za cenę 170 
tysięcy koron, diag 38 tysięcy. — Wiadomość 
w biurze »RUCH«, Kraków, ulica Szczepań- 
ska L. 9. 10435 3 


DO SPRZEDANIA: futro damskie, gramo- 


fon, książki kupieckie i registratory (bardzo 
tanio), ilustracye i torby na wagę. ULICA 
SZEWSKA L. 15, 1. P. 10425 


WILLA o 6 dużych pokojach, kuchnia, spi- 
żarka, łazienka, stajnia, wozownia, oraz trzy 
czwarte morga ogrodu, wszystko otoczune mu- 
rem, do zamieszkaaia cala od 1 listopada b. r., 
gotowa, trzy kwadranse drogi piechotą od 
Rynku w Krakowie, za cenę 320 tysiący ko- 
ron DO SPRZEDANIA. — Biuro: J. Ropski, 
ulica Szewska L. 5. 10322 2 


„lespół prawników 


Kraków, ulica Czysta L. 1, l. P- . 
rozpoczyna nowe kursa prawnicze, zbiorowe 


WIEDEN. 


i lekcye indywidualne, prowadzone przeznąj- 
lepsze siły fachowe; dla pp. olicerów i urzędni- 


ków osobne kursa wieczorne. 
system korespondencyjny. Prospekta za opła- 
tą pocztową. lniormacye bezpłatnie od godzi- 


ny 3 do 6 po południu. 10431 ` 


Adwokat dr dassen 


Na prowincyę 


4 


a 


r 


przeniósł kancelaryę odwokacką z Turki nad 


Str. do Krakcwa i prowadzi ją Rynek Główny 


L. 15, HI. p. Tel. 1086. 


Ę 


+ a 


Piutyne, bryłaunty, 


zegarki złote, zęby sztuczne, oraz wszelką bi- 4 


'żuteryę kupuje po najwyższych cenach zegar- 


mistrz MELZER, Kraków, ulica Sławkow- 
ska L. 16, obok magazynu broni. 0856 6 


| Generalne przedstawicielstwo: 
Dom handlowy W. Schoenthaler, Kraków, Radziwiiłońsza 29. 


Poszukuję zastępców na większe miasta, 


4 


4 Nr 376 


NOWA R 


"A Zgubiono dokumenty 
wojskowe, opiewające na nazwisko 
Rakowera Getzla. Znalazca zechce 
za wynagrodzeniem zawiadomić 
wyżej wymienionego, ul. św. seba- 
Styana 6, 10382 


anna biurowa lab praktykant 

znajdzie posadę w binrze han- 
dlowem. — Wymagane: znajomość 
niemieckiej stenograńi i języku 
czeskiego dla czeskiej koresponden- 
cyi. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
dzienników Blochowej ul. sw. Ger- 
trudy 23, pod znakiem „Frzeiiy= 
siowiet'. 10.68 1 2 


o wypożyczenia jest urzą- 

dzenie jadalni, sypialni, pokoju 

kawalerskiego i knehni; pościel, 

naczynie, lampy elektryczne, ku 

chenka gazowa. — Zgłoszenia pod 

M. Z. przyjmuje Adm. „N. Ref.“ 
105065 1 2 


£ekcyj francuskiego 
udzieł m. Ul. Krasińskiego z, II p. 
wprost schodów, Wiadomość od 1 —2 
w południe lub od 7—8 wieczorem. 
103568 1 2 


+%909,995079090 
Jeune personne 


donne leçons de français, con 
versation, théorie. d'adresser: 
rue Smoleńsk Nro ib. rez-ie chaus 
sée, porte à droite, chez M.me H. 
Sapal: de onse à midi et de trois 
à qnatre heure. 10376 1 3 


Laaa ad a a A 
Wymiaiam piece 


kuchenne po 4 K, pukojuwe po 7 K, 
oraz naprawiam o każdej porze 
Karta koresp. wystar: zy. Piotr 
Nanke, Kraków, ul, Skawińska 14. 
10577 1 3 


MŁODA PANNA 

władająca dobrze językiem niemie- 
ckim, prosi o jaką posatę od godz. 
4-toj po poł. Zgłoszenia pod Pola, 
przyjmuje Adm. „N. Ref.“ 10379 


„SVECIA" 


wirówki do odiłuszczaaia mleka 


niezbędne dla P.T. rolników, poleca 
T. Mężyk, plac Szczepański B, (róg 


ul. św. Tomasza). 10343 15 


systent farmacyi, lat 10 w 
zawodz e. poszaknje stałej po- 
sadv, ewentusinio zastępstwa naj- 
chętniej w Krakowie. Zgłoszenia 
pod „Asystent 10“ przyjmuje 
Adm. „N. Keformy“, 10380 1 a 


Kotel jlarodowy 
w Krakowie, u!. poselska 22 


poleca P. T. Publiczności nowo 
odnowione pokoje, jakoteż restau- 
racyę i cukieruię oraz butet. Z do- 
borowej kuchni poteca się śniada- 
nia, obiady i kolacye. 
Wina samorolne, białe, ezerwone 
i piwo okocia.sk:e. Lokal otwarty 
do 12 w nocy. 
10386 1 3 


Poszukuję osoby 


inteligentnej, znasącej się na gc- 
spodarstwie dom: wem, krawiyvczy 
źnie i wychowaniu dzieci. Odpisy 
świadectw i świadectwo moralno- 
Ścł pod udresem: Józef Tychano- 
wicz, Chmielów. 10:74 1 3 


Zarząd. 


Ds Heyo Pelikan w Kra 
kowie (Pudzórze) ul. Brodziń 
skiego |. 1, poszukuje praktykanta 
z dobrego dema, z ukończeną 4 
klasą gimnaz. luh realną. W cela 
umowy zgłaszać się między 6—7 
w.eczorem. 1-887 13 


ladny rani 


Świeże i są do nabycia w więk- 
szych ilosviach i na sztuki u Pa- 
wła Wapiennika, ulica Czysta l 14, 
w Krakowie. 1088: 1 2 


Dwie duże szafy 


w bardzo dobiym :tanie na garce 
robę teatralną lub d» magazynu 
krawieckiego i kuśnierskiego do 
sprzedania. Oyladać nożna: Debni 
ki, al. Madalińskiego 16, (rertau- 
TACY). 10396 1 2 


5060 koron 


dam za odstąpienie lub wskazanie 
mieszkania o 2 do 3 pokoi i kuch- 
ni z komfortem, bez lub z meblami. 
Zgłoszenia pod „M. N.* do Biura 
dzienników  Blochowej. ul. św: 
Gertrudy 23. 10361 1 3 


Pracownia 


ubiorów wojssowych i cywilnych 


= Wincentego Zmudy 


byłego legionisty 
W kzakowie, el. św. Tomasza |. 21, 


wykonuje dla wojska polskiego 
mundary, ściśle według przepisu. 
7704 0 4 


Poszukiwane 


rutynowane siły do 


Saldakonti 9878 3 8 

halteryi amerykańskiej 

Pisania naszynie że stencgra- 
fią polską. 

_ Zgłoszenia z podaniem najwcze- 

iejszego terminu objęcia posady 
„Przemysł naftowy“ do biora 

Rach“, Kra-ów, ai. Szezepańs:a 9. 


mska, najlepsza. —— Ceny niskie. 


Joachim Ringel 


Kraków, ul. Szewska 7. 


Limy wiertnicze, 


Dura iężynonnie | zastepstwo na pódię: hi Zediusz Lufi 


W 


d.3- 


Krakswi 


do wózków, oraz szyny, 


1456 Spółka z ograni 


szołer-mechani«, Poznajczyk, 

last +7, z Yletnią praktyką 
w armii niemieckiej i polsk'ej 
jako sierżant w kolumnie automo- 
biiowej, szuka zaraz lub później 
stałego mieisca jako szofer auto 
mobilów osobswych w Krakewie 
lub poza Krakowem. Zgłoszenia: 
restauracya pod „Białym Orłem" 
kraków, ul. Jagiellońska 9. 

9754 3 3 


Asystent [armaty 


I roku, szuka rosały w Kranowie, 
Zgłorzenia pod „Asystent“ przyj: 
muje Adm. „N. Kef.“ 8899 4 5 


Mż osoba z dobrej rodziny, 
doskonale władająca językiem 
francuskim, szuka i iejsca nauczy- 
cielki lub towarzyszki w dystsneo 
wanym domu. Zgłoszenia: ni. Sino- 
leńsk 1. 6, part r, drzwi na pra- 
wo, u pp. H. Sapal., miedzy 11 —12 
zel i od 3—4 po poł. 99463 8 


RAIRE PIAS GL PARECE EPO 
la wydskiem wyaorodzociem 


poszuk:je się mieszkania, skła a- 
jącego się z jednego wielkiego lub 
dwóch poko: z ka*hnią, w każdym 
czasie do objeciu, Zułoszenia: hra 
ków, hotel „Polonia“ Nr 9. 9904 23 


pauczyciel 


(izr.) sumienny, potrzebny na 
wieś do nuczenicy i ucznia 
kl. V i IV gimn. reai. Po 
żądane również początki je- 
zyka hebrajsk. Całe utrzy- 
manie, dopłata wedle umowy. 
E. Stiller, właściciel dóbr, 
Ostrowsko, p. Nowy Targ. 
9553 3 8 


imo ludzi majętnych! 


Młody przemysłowiec. pochodzący 
ze starej rodziny polskiej, pragnie 
zaciągnąć pożyczkę 15—20 tysiecy 
koron na 6*/, celem powiększenia 
dobrze pr spe: ującej fabryki w Kra- 
kowie. — Zgłoszenia jod „Poty 
zzaa' do kinra ogłoszeń „Lot“, 
Kraków, Rrnek gł 7—8. 993922 


Przeźsiękiorsiwo 


(biuro) z rocznym dochodem 100— 
120.000 koron 


do sprzedania zoriz 


Agłussenia pod „Przedsiębior- 
stwo“ do Biura ogłoszeń „Lot“, 
Kraków, Rynek gł. 7—8. 9842883 


TB yyy BR 
FT. Armatys 


Kraków, Zyblikiewit za 15, II, of. 
sprzedaja cwikiery i oku- 


—_————— 


ilary — dobiera i wykonuje 
szkła różnych kombinacyj 
9744 6 6 


AUTOM: BIL 


Fiat Torino 45—50 HP, na sześć 
osób, z luksusową karoseryą w sa 
fianowej skórze, dynamo-maszy ną, 
światłem clektrycznem, podwójne 
zapalanie, anlasırem, z dobremi 
gamami, w dobrym stanie, zaraz 
do vżytku do dalekich tur, okazy |- 
nie ao sprzedania, — Wiadomość: 
w Krekowie, przy ul. Gro 'zkiej 
1. 25, HL p., telefon 344t. — Po- 
średnietwo niedopuszcza:ne. 
9851 25 


Do sprzedania 


urządzenia 
dla handlu i bufetu 


wraz z ansr.tumi do piwa i sa'wo- 
warem. — Wiadomość: Dutkiewicz 
i Sowiński, ul. św. Maika 18, mię- 
dzy 6—8 wieczór. 9573 6 6 


. 

Kupuje garderobę 
używaną, męską i damską, oraz bie- 
lienę i meule. Zawiadomienie kartką 
korespondencyjną. — Podgórze, ul. 
Sal narna 5, Spot. 9377 16 20 


Były wojskowy 
(w średnim wiekn) z qkafcz. 4 kl. 
gimn. i 3 kl, semieśrynm naucz. 
(z .-letnią praktyką haudlową), 
władający językiem : polskim. franc., 
włoskim, niemieckim, czeskim i ro- 
syjskim (także pisemnie) angielskim, 
rumnńskim i węgierskim, (dobry 
stylista) poszukuje miejsca, jako 
pisarz, tłómacz, korespondent handl, 
korepetytor, portyer i t. p. (także 
podrzędniejszego zajęcia). Zgłosze- 
nia: Józef Ma ur, Kraków, ui. Kro- 
woderska 51, na dole, m kolejarza. 


ważne dia posiad 
Wszelkie części składowe do kolejek wąskotorowych, jaketo: lączniki, 
progi stalowe, śruby i gwoździe do szyn, łożyska, koła stalowe, złożenia osiowe 


i drewniane, taczki żelazne. parowozy, pogłębiarki i t. 
bezzwłocznie po niskich cenach, firma 


„KERROVIAŚ, Zakłady fabryczne dla budowy kolejek żelaznych 


„Th 


Rury gazowe, Blachy pocynkowane 


| Ska 


e, ulica E. p. 


10154 ? 2 


Dietiswska L. 99, 


owych! 


aczy koiejex wąskotor 


tory przenośne, obrotnice, zwrotnice, wózki żelazne 
p. poleca i dostarcza 


czoną poięką, Lwów, plas Maryacki I. 7. 4 10 


Likidd haftów I mereszkowunie 


wysonuje starannie i gustownie wszelkie hafty do sukien, 
najmodniejszemi Ściegami, ręcznie i maszynowo 


s ZA JC» 4E 66 


Kraków, ul. Fioryaństa L. 25, I. p. 10187 2 5 


Udziały naftowe rutta 


po cenach najniższych do sprzedania. 
Wiadomość w kancelaryi adw. Dra £*. Bulwy w Krakowie 
ul. Grodzka 49, II p. Godz. urzęd. od 9—12/, i od 3'/,—6. 
Tamże udziela się także initormacyi w sprawach naftowyci. 
9800 2 5 


STANISLAW CHUMOWIECKI 
Telefon 3449 Kraków 


poleca swój 


Kkarmeiicka 4ż 


anie delikatesów, zokój do śniadań Í reg auratye, 


Poirawy smaczne, zdrowe i tanie. “944 2 3 
Gutet obficie zaopatrzony w ciepie i zimne przekąski. 


+++ PFPOPPPFOOPFO+PPPPR+ żyć * 


Najtcwszy 
korowidz Rie 


wszystkich miejscowości Salicyi i Buko- 

winy, z oznaczeniem starostw, sądów, 

urzędów pocztowych i t. p. w cenie po 
10 kor. wraz z przesyłką — poleca 


DŁUKANNIA Ig. JACSOMI Ge Lwowie 
ulica Sykstuska L. 33. 


ERROR POOOROOROGRORO9+29+0927090 


Majątek ziemski 820-morgowy 


w najpiękniejszej i na zdrow» .ej okolicy Gaiicyi zach., stacya kolejowa» 
poczta loco, z najlepszam, zabułowaniami, z lasem do rąvanie, boga- 
tym inwentarzem żywym i martwym, nową cegielnią pierścieniową, 
młynem, ewent. z tartak em, z materyałem na hbndowę pałacskn i ałą 
krescencyą do sprzedania, licząc po 5000 kur. za mórg. Fuotrzebna go- 
tówka milion koron. Zgłoszenia nadsyłać do Administracyi „(iosa 
10237 


+4++4++4+4+4++ 060999 


90% voo 


16176 1 2 


Narodu” w Krakowie. 


bardzo wysokie wynagro- 
dzenie za odstąpienie 


aparatu 
teleionicznego. 


Zgłoszenia pisemne do 
biura »Ruch«, Kraków, ul 
Szczepańska 9, pod „„Te- 
lefom*. 9,74 3 4 


100.000 szin dachówki 


płaskiej : 0/40, pierwszorzędnej jakości, z przwem wywoza z Czech 
do Galicyi, do natychmiastowej dostawy tylko wprost votr.ebnją- 
cym, z wyłączeniem pośredn ków. „głoszenia A. 8. poste 
restante Kraków, za okazaniem paszporta Nr 32965. 102591% 


adne dla właścicieli realnośi i lokatorów! 


Kiedy wuleo połwyższyć czynsz. a kiedy wypowiedzieć miłe- 

szkanie. Do nabycia w Biurze dzienników, ulica Szczepańska 

L. 9, oraz w Towarzystwie katalickich właścicieli realności, 

Karmelicka 15. Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem K 3'80. 
9899 2 2 


Gsłoszenie. 


Intendevtura frontu wołyńskiego, poczta po'owa Nr 43, 
przyjmuje oferty na wszelkie części umundurowania, bieli- 
zny i obuwia, a mianowicie. płaszcze, bluzy i spodnie su- 
kienne, czapki, koszule, kalesuny. owijacze, nabrzuszniki, 
napulśniki, ochraniacze na koiana, kominiarki, skarpetki 
wełniane, bieliznę zimową, rękawiczki sukienue, szale na 
szyje, korzuszki, trzewiki, buty i koce. 

Oferty w kopertach zapieczętowanych należy nadsyłać 
do Intendentury irontu wołyńskiego do dnia 10 paździer- 
mika 1949 r. 


10054 4 6 


iekszych ilości 
l-a papy dachowej 


z woinością wywozu 
dostarczy po bardzo niskich cenach 


B. Fischmann i Ska, Schimiiz-Berno. 


Intendentura froniu wołyńsxieyo. 


9980 28 


EFORMA 
WAŻNA NOWOŚĆ! 


GRANICE POLSKI 


z mapą, 5 tablicami statystycznemi i słowniczkiem geograficznym. 
(Polecone przez ministerstwo spraw wojskowych dla Uniwersy- 
tetów żołnierskich). 10128 1 8 


Cena z dodatkiem drożyźn. 11 K, z przesyłką poczt. 12 K. 
Wydawnictwo Księgarni H. Altenzergy, 


G. Seyiarth i E. wende we Lwowie. i 
Krój i szycie 


BE 

Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna pani może 
w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia sukien damskich i dzie- 
cięcych 

w szkole kroju i szycia „Józefina“ ul. Błuya il. 


Kars rozpocznie się dnia 1 i 6 października b. r, Tamże wszelkie formy, 
podług wziętej miary 10106 3 5 


Magistrat m. Włocławka 


zawiadamia, że projektowana jest we Włocławku 


budowa elektrowni miejskiej lub ekręgowej, 


Przedsiębiorstwa, zajmujące się budową i eksploatacyą elektrowni, 
które zainteresują się powyższą sprawą, zechcą zwrócić sio dla otrzy- 
mania bliższych intocmacyi do Magistratu m. Włocławka. 
Oferty można składać do l października 1919 r. 4736 2 2 


22000200000900000400400000000608 
Wynagrodzenie obajsina, 

Posznkuję w Krakowie mieszkania, składają- 
cego się z około 10-cia ubikacyj, nadającego 


się na pensyonat. Zgłoszenia przyjmuje z grze- 
czności firma Aksman, Kraków, Szewska 10. I 


9 


9934 Korzystne pośrednictwo. 23 


| AARARARNKAAAA 


2400950004000000664600000000 


Z powodu zamierzonego przeprowadzenia sie do Gdań 
ska, mam zamiar sprzedać swoje dubia — uroczą 


+; bej a a 
Fujnę, Horbowice i Prowaię 

o. p. Zrecnów, powiat Żółkiew. 

Jest to majątek czysto łasowy — 1850 morgów. Tas 
bukowy, grabowy i mieszany — 24 do 50-lerni. Prócz tego 
totwark (iŚrechów) osoło 50 morgów dobrej roli vrnej i łąk. 

Szosa prowadzi ze Lwowa przez Żółkiew do Fujny 
i ze Lwowa przez Janów do Fujny. 

Majątek można każdego dnia oglądać. Okolica prze- 
śliczna. Sprzedam tylko Polakowi i ża żadne pośrednictwo 
nie płacę. 
ref. L. Rydygier, 


Lwów, klinika chirurgiczna. 


Kilka kamienic, wili i parcel 
ma do sprzedania A 
oraz przewóz mebli wozami meslowemi koleją i okrętem 


10.1122 


A w tg P> UŁ zg f 
J. GOPS, UL. SZEWSKA h 5. 
Giowua konc. biuro w Krakowie. — Telefon Nr 2348 
Codzień świeże zgłoszenia. 9934 2 [5 


Kalendarze na rak 


Kalendarze na rok 1920 


biokowe, tygodniowe i Ścienne 


można wcześniej zamówić 


w Drukarni Ign. Jaegera | 
wa Lęawis, ul, Sykstuska L33, o, 


t0175 


Błyiy akumularerewe 


typu J. I. do sprzedania 49 2 2 


Herman Machau$ 


Biuro techniczno-nandlowe 
KRAKÓW, UL. GŁUGA L. 34, - 


p +00604460%9019% 


Ladnie Towanytno gady 


Leibnitz (Styrya) ` 


podejmuje się wszelkiego rodzaju przewozów spedycyj- 

nych, oclenia i t. d., starań g pozwolenie na przywóz 

i wywóz oraz dostarczenia zaufania godnych osób do 
konwoju. 9977 1 2 


Sr ecyalna służba do i z šugo- Własne domy składowe 
słowaczyzny i Włoch. połączene z torem kolejowym. 


Suładnisa celna na dworcu kolej. w Leibnitz. 
909009099999999992 


Ad 


«0 sprzedania 


natychmiast w całości Jub częściowo: 


| maszyna parowa horyzonta na. systemu Compound, z kondenzacyą 
o sile efektywnej 160 do 260 koni, 4 

1 maszyna parowa stojąca, o gile efektywnej +5 koni, 

1 kocioł, systemu Curuwallijskiego, 2 rurach płomiennych, na 8 atm. 
ło powierz.hni o„rzewalnej 102 qm, 

1 kocioł. systemu Cornwallijskiego, © 2 rurach płomiennych. na 7 aim. 
ciśnienia i o powierzehni ogrzewalnej 90 qm. 

wraz z wszelkiem potrzebnem do kolła i maszyn parowych uzbrojeniem. 
oraz 

1 dynamo 110 do 180 wol i 200 do 240 amp., 

1 dynamo 110 wolt i 70 amp., 

7 lin drucianych, każda 30 metrów długa i 10 mm, 

2 krótkie transmisye. « 

' Blizszych informacyj udzieli: 


(Wytwórnia maszyn młyńskich T. A. 


| w Rogoźnie pod Poznaniem. 


p | jako 


Niedziela 5 Paźlzienrika 1919 


Udziela się lekcyj 


| gry na fortepianie nader prz; stępna 


metodą "la starszych. Ul. Długą 
59, of., II piętro, drzwi 7, między 
godz. 5—6. 10182 3 3 


33 pokol, przedp., kuchnię, ła- 
zienkę, elektr, gaz, kto mi 
wynajłnie msżliwie zaraz, otrzy- 
ma bardzo wysokie wynagrodzenie. 
Zyłoszenia pod „Katolik* przyj- 
muje Admin. „Nowej Reformy“. 
10181 3 3 


Magister farmacyi - 


dobrze polecony, znajdzie zajęcie 
w aptece w Krakowie. Zgłoszenia 
pod „Apteka“ przyjmuje Admin. 
„Nowej Reformy“. 10107 3 8 


Majster kowalski 


powozowy, poszukuje warstatu do 
wynajęcia lub spółki z drugim. — 
Stania' w Król w Babicach, ul. Ko- 
lejowa I. 99, p. Oświęcim. 9966 15 


czeń Uniwersytetu poszukaj» 

mieszkania z utrzymaun em lub 
bez przy inteligentnej rodzinie 
polskiej. — Z łoszenia pod „Mie- 
Sznamie' przyjmuje Administr. 
„dowej Reformy“, 10018 4 6 


Potrzebny zaraz 


ns wieś, Jfranenz dla towarzystwa 
13 letniego chłopca; gra na skizyp- 
cash pożądana. Warunki dogodne, 
7. K. Lipa. 10127 3 3 


Mąjatelz 


blisko Krakowa, osało 150 m. o wy- 

sokiej kultarze, do sprzedania wraz 

z inwentarzew. kliższa wiadomość: 

Kraków, al. Mic*iewicza47, I p., m. 9. 
19133 3 3 


Adwokat Dr (lene 


w Wiśniczu koło Bochni 


poszukuje ratynowanej siły 
pisarskiej, piszącej biegle na 
maszynie, vbzoajomionej z a- 
gendą kancelaryjną. Warunki 
korzystne. Posada zaraz do 
ubjęcia. ` 10149 4 5 


Handel korzenny 


i delikatesów w Krakowie, przy 

ruchliwej ulicy, z powodn wyjazdu 

zaraz do sprzeda.sia. Wisdomosć 

u R. Ozajstowicza w Krakowie, 

Aleja Mickiewicza 31. Od godz. 

do 3 po południu udzieli wyjaśnień. 
t0208 2 2 


2.980 koron 


dam za wyszukanie lub odstąrienie 
2 pokoi z kuchnią dla bezdzietnego 
małżeństwa, Zgłoszenia do firmy 
„Lux“, plac Dominikański, 

10197 28 


Majster ciserski 


z długoletnią praktyką pragnie 
zmienić p sadę, — Zgłoszenia pod 


„iger“ Wtayamnje Administracya 
„sóWwlj Reformy”. 1027684 


Poszukuję panienki 


na popołudnie do 2 azieci starszych. 
Z językieza trunenskiim mają pierw 
szeństwo. Wynagrodzenie według 
umowy. W.edumcść przy ui, Wrze- 
sinskiej i. li, parter, na prawo, 
vr I. M. 10199 2 2 


iówarzystwo przemysłowo 


Ap 
u i 


j|posiadajzce trontowy lokal w śród- 


mieściu, poszukuje srólniku (kato- 
lika) ze znaczniejszym kapitałem 
do otwzrcia skledu z artykułami 
technicznymi i do ew. współpracy. 
Zyłoszen.a pisemne pod „Gwaran- 
cya“ do biura ogłoszeń „Lot“, 
hraków, liynek gł. 7—8. 
10:02 2 2 

Yyupiec wyzn. mojż., narodowo- 
ści polskiej, poszukuje posady 

kierownik lub obejmie na 
rashubek interes z działu kolonial- 
nego, delikatesów jakoteż restaura 
tyę, kawiarnię. (iruntowny facho- 
wiec, który przez kilka lat pr.wa- 
dził swój własny interes. — Może 
objąć zaraz lub później. Zgloszenia 
pod „Włodcek* przyymuje Admin. 
„Nowej Reformy*. 10126 3 8 


laka czydoania miacia 


zatrudni natychmiast 200 ro- 
botników lub robotnic. Wa- 
runki na miejscu wedle u 
mowy. 10115 3 3 


Apteke 


wydzierżawię lub wezmę w 
zarząd. Maryan Hałeniak, Kc- 


łomyja 10120 3 3 
pokoju skromnie umeblowa 


nego (la 2 majstrów krawie- 
ckich. Zgłaszać: skrytka po- 
cztowa 151. 9957 2 3 


Poszukuje sie 


możiiwie zaraz w W. Krakowie 
pom eszkania, złożonego conajmniej 
z 8 pokoi z komfortem, za wysokim 
czynszem, złożeniem  odstępnego 
i sowitem wynavrodzeniem. Zgło- 
szenia pod „Dyskrecya”' przyjma- 
je Adm „N. hef.“ 1011333 


kupuje starą garderobę 


męska i damską, obuwie. Zawiado- 
mienie pisemne lub ustne Na żą- 
dəniə przychodzę do domu. Interes 
chrześcijaństi. Drexlerowa. ulica 
Szczepańska 5, I p, w oficynie. 


Pepina osoba, będąca do- 
tychczas w biurze, poszukuje 
posady do towarzystwa starszej 
pani, tylko na wyjazd. Zgłoszenia 
pod „Wyjazd“ przyjmuje Admin. 
„Nowej Reformy“. 10109 3 3 


Nowo otworzona 


Pracownia 
ortopedyczna- mechaniczna 


dla protez, aparatów, gorzetów itd 
System MHessinga. l'ługoletni pra- 
cownik prof, Chlumskiego 

S. Peski 


865788 ul. Łobzowska 29, I p. 


ompletn:'e urządzona ce- 

gielmia (7 morgów przestrze- 
ni) 8 km od kolei, z piecem pier- 
Ścieniowym, z 16 komorami, z pra- 
są, motorem ropnym o 40 HP, 
marki Grossiey, budynkami mie- 
szkalinemi o 8 nbikacyach, trzema 
suszarniami, wózkami zderzakowe- 
mi i etażowemi i 200 metrami 
toru za cene 350.000 kor. do sprze- 
dania. Wyrób dzienny 16.000 ce- 
gieł — prócz drenów i t. p. Wia- 
domość: Ch. Holländer, Leżajsk. 

9758 3 4 


PRZYBORY umundurowania 
A. BROSS 


Kraków, ui Floryańska 44: 


tuż przy Bramie Floryańskiej, — 
Telefon 387698. — Kupcom ratat. 
9719 4 10 


Żarówki. 


10.000 żarówek 110—125 Volt 
10—50 K, uormalne, zaraz 
do sprzedania. — Zgłoszenia 
pod 9664 przyjmuje Admin. 
„N. Retormy*. 9664 3 6 


Obiady domowe 


z 3 dań 6 K, U!, Gołębia 16, I p. 
W abonamencie opust. 9540 16 15 


IALO! 


Stałej dostawy dobrego, słodkiego 
mleka do Krakowa z dworów lub 
spółek mleczarskich poszukuje 


MLECZARNIA ŁUCZANOWICHA 


w Krakowie, uł. Czarnowiejska 70. 
O oferty z rodaniem cen za 1 litr 
loko Kraków, prosimy pod adresem 
powyższym. — Umowy zawieramy 
roczne lub dłuzsze, 8675 10 12 


Bo SprzEdWNIU. 


Powóz kryty, lando w bardzo do- 
brim stanie, tanio do sprzedania, 
Oglądać można: al. Tadeusza Ko- 
sciuszki | 32 (Półwsie Zwierzy- 
nieckie), 10111 3 3 


RUSTA PIEKARSKIE 


poleca ze składu firma Gertler i 
Brand,. skład art : technicznych, 
Kraków, ul. Wiślna 6. 10095 46 


tyśle orafitowe 


dobiej marki, posiada na składzie 

firma Gertler i Brand, skłud art. 

technicznyci, kraków, Wiślna 6. 
1,095 4 5 


predam automat 


Pianolę „Picoło Meiodico Brevet- 
tato*, wyrób wenecki, dażo nut, 
między temi opery i operetki, — 
Chumowiecki, Kraków, ul. Karme- 
licka 1. 42. 9929 2 5 


Do sprzedania 


płaszcze oficerskie, ułanka futro- 
wana, kurtka, spodnie, blnzki, abra 
nia marynarkowe, trakowe, swokin- 
gowe, zarzutki, cztery pary portyer. 
Ul. Mikołajska 10, 1 p.. oficyny, 
w drugim pedworcu. 1986 4 ò 


jowile Wynagrodzenie 


zapłaci bezdzietne małżeństwo za 
wskazanie mieszkania 2—4 pokoi 
a kuchnią. Adres w biurze dzien- 
ników „Ruch“, Kraków, ml. Szoze- 
pańska 9 10078 8 6 


LJ = 
żrawieczyznę 
damską ı bieliznę nową, oraz repa- 
rucye starej, jax również poprawki, 
przeróbai 1 odnówki, a także stę- 


|bnówki przyjmaje i sama a siebie 


wykonuje nie drogo i prędko, Wa- 

terya rodbielsikia, krawczyni, Kra- 

ków, ui. t'oselska |. 20, prawy par- 

ter poprzeczne; otecyny. Uzupełma 

i uskutecznia ubiór kapeluszy i 

czepców oraz stroików damskich, 
19 3 0 


Kupuję garderobę 
westa, używaną, w lepszym i gor- 
szym stanie, płacąc najwyższe 
ceny. Zawiadomienie korespondent- 
ką lub ustne uo Le sch.nausa, Kea- 
kow, ul. 3zeroka z2- 10008 6 :0 


PANNA 


nteligentna, skromna, zajęta w biu- 
rze, pragnie zawrzeć znajomość 
z mężczyzną intelirentnym, na 
itanowisku, w celu matrymonial- 
nym. — Zgłoszenia pod „Wrzos“ 
przyjmuje Adm. „%. Ret.* 9760 


006%34000600000000000 


Towary życ 


posznkuje mężczyzua lat 28, z wyż- 
szem wykształcenie n. — Pożądane 
zalety: mądrość, dobroć. bogactwo, 
piękność, Właścicielki dóbr. wzglę- 
dnie większych realności miejskich 
mają pierwszeństwo. — Łaskawe 
zgłoszenia z fotografią przesłać pod: 
posta restante Kraków |, okazicie- 
iowi stukoronówki Nr 18854 s, 1866. 


© 
10081 1 3 


5942 7 10 9840 2 0 10308 1 3 10192 2 10 
Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska Ġ 10, : Besdes drukarni I. K. Górski, 
i 
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